
Przedwiecowy kwadrans

Gomułki

Nie ustaje kampania
przeciwko autorowi j

konskukiywnei krytyki* królewef

finałem
„Wym­
ięte a

prosił I sekretarza. Władysław
dla wszystkich znalazł chwilę

Władysława

Sr 192PISMO POPOŁUDNI OWE

Kraków, poniedziałek 19 sierpnia 1957

najdłużej jednak rozmawiał
z Władysławem Kiernikiem

Na kilkanaście
minut przed
godz. 17 przed
halę Gwardii
w Krakowie
zajechały sa­
mochody. Z
jednego z nich
wysiadł 1 se­
kretarz KC
PZPR — Wła­
dysław Gomuł-

...by
hali
W drodze tej ciasnym kręgiem otoczyli go
ludowi działacze i przedstawiciele miej­
scowych organizacji partyjnych, społecz­
nych i młodzieżowych. Nawiązała się ży­
wa, ciekawa rozmowa. Każdy miał coś
do powiedzenia, każdy o coś pytał lub
prosił 1 sekretarza. Władysław Gomułka

czasu....

następnie przechodząc przez kuluary
Gwardii udać się na salę wiecową.

O czym
mogli mówić?
Niewątpliwie

były to rze­
czy przyjemne,
gdyż
tego
nego"
tete Kiernika z

Gomułką był
serdeczny u-

imiech tego o-

statniego.

Zarząd Główny Zw. Zaw

Prac. Służby Zdrowia obrado­
wał 17. bm nad zapowiedzia­
ną podwyżką płac dla

średniego personelu lecznict­
wa otwartego i zamkniętego,
pielęgniarek, położnych, fel­
czerów j laborantów. W obra­
dach — obok członków ZG —

wzięli udział: wiceminister

zdrowia dr B. Kożusznik oraz

przedstawiciele poszczegól­
nych grup zawodowych zrze­
szonych w związki*

| fowyrii prat, wwtiiztwe grtzlii pracy

Projekt nowej siatki płac
dla średniego personelu służby zdrowia

Na podwyżkę płac średnie­
go personelu służby zdrowia

przeznaczono 130 milionów

złotych. Projekt ministerstwa

przewiduje zwiększenie upo­
sażeń pracowników o 100—231

złotych a przeciętnie — o 170

zł.

KRAKÓW

Żniwo śmierci w Alpach

Spiesząc na ratunek

zaginionych alg&inistów
Polaka Grońskiego i dwóch Jugosłowian

minut
niewiele. Mimo
to jakże róż­

norodny prze­
bieg miały roz­
mowy towa­
rzysza Gomułki
z interpelują­
cymi go dzia­
łaczami. Za­
wierały one nie
tylko momenty

przyjemne...
niektórzy • od
towarzysza Go­
mułki otrzy­
mali solidną
reprymendę. Za
coioco—te­
go już nasz

reporter
dosłyszał.

w lecz-

i42w

W myśl projektu, została

równocześnie zmniejszona li­
czba godzin pracy w tygod­
niu z 60 godzin do 46

nictwie zamkniętym
lecznictwie otwartym.

Projekt wprowadza
szereg nowych dodatków dl®

również

I Wawrzyniec Żuławski —

prezes Polskiego Klubu Wysokogórskiego

p&niósi śmierć

pod bryłami lawiny lodowej
W niedzielą rano zginął na masywie Mont Blanc przy­

walony bryłami lawin!’ lodo we,i, alpinista nolski, Waw­
rzyniec Żuławski, prezes Polskiego Klubu Wysokogórskie
go. — Inny ezłonek grupy al pinistów polskich
Biel, wleczony kilkadziesiąt
ranny.

Żuławski i Biel wyruszyli w

sobotę ponownie na poszuki­
wanie zaginionych od 10 dni
trzech alpinistów: Polaka

Grońskiego i dwóch Jugosło­
wian.

Poszukiwania przerwane w

piątek z powodu złej pogody,
wznowiono w sobotę. Razem
z Żuławskim i Bielem udało

75-lefnia kobieta

urodziła dziecko
LONDYN

„Sunday Pictorial’1 donosi,
że pewna nie wymieniona z na­
zwiska 75-Ietnia kobieta, w

ubiegłym tygodniu urodziła
dziecko. Jest to, według pis­
ma. jedyny tego rodzaju wy­
padek w dziejach medycyny.

, Po porodzie kobieta ta zmarła
w szpitalu w Hornchurch.

poszczególnych grup pielęg­
niarek, pracujących w szcze­
gólnie ciężkich lub niebezpie­
cznych dla zdrowia warun­
kach.

Projekt Ministerstwa Zdro­
wia będzie rozpatrzony przez
Państwową Komisję Płac i

Komitet Ekonomiczny Rady
Ministrów. Czynione są stara­
nia, aby nowa siatka piać we­
szła w życie z dniem 1 wrze­
śnia br.

LONDYN
W wywiadzie z nismem. ko­

biecym ..Sunday Mirror" lord
Altrincham. którego kry tyczne
uwagi o królowej i iei dwo­
rze wywołały niedawno istna
burzę, oświadczył, że królowa
Elżbieta prezentuje sie dosko­
nale i ubiera sie bardzo dob­
rze. Nie cofa on jednak swo­
jej krytyki przemówień kró­
lowej. Twierdzi nadal, że pod
tvm względem królowa nie

[ stoi na wysokości zadania. U-

Stanisław
metrów przez lawinę, został

się w kierunku Mont. Blanc
du Tacul. gdzie najprawdo­
podobniej zginęli trzej alpi­
niści, dwóch innych Polaków
oraz czterech żołnierzy fran­
cuskich z wojskowej szkoły
wysokogórskiej. Ośmioosobo­
wa grupa spędziła noc w

schronisku na wysokości 3.600
m. i w niedziele rano wvruszy-
ła w dalszą drogę. Kierow­
nik schroniska, który śledził

alpinistów przez lornetkę, o-

powiedział. iż znajdowali się
oni niedaleko wierzchołka
Mont Blanc du Tacul, gdy
spadła lawina.

Lawina zepchnęła Żuław­
skiego do 15-metrowej roz­
padliny. Bryły lodowe wy­
pełniły ia po brzegi.

Biel, którego lawina wlokła

kilkadziesiąt metrów, prze­
transportowany został do sta­
cji kolejki linowej Aiąuille du

Midi, skąd przewieziono go do
Chamon ix.

Członkowie ekipy ratowni-
| czei oświadczyli, iż Żuławski

i Biel zostali straceni przez
bryły lodowe w momencie, gdy
cała grupa podzielona na czte­
ry pary (każda dwójka zwią­
zana linami! wspinała sie po
zboczu.

Organizatorzy akcji ratow­
niczej oznajmili, iż wysłanie
następnych ekip na poszuki­
wanie trzech zaginionych al­
pinistów iest niemożliwe ze

względu na niebezpieczeństwo
nowych lawin lodowych.

Agencja Reutera podaje. Iż
w ciągu ostatnich 30 dni w

okolicy Chamonix w Alpach
zginęło przeszło 20 alpinis­
tów.

Notoryczni bumelanci
zwalniani z pracy

Walka z wysoką, nie noto­
wana od dawna absencja w

kopalniach węgla, jaka podję­
ło w ubiegłym miesiącu Mi­
nisterstwo Górnictwa i Ener­
getyki. trwa nadal,

W lipcu • w pierwszej poło­
wie sierpnia zwolniono z ko­
palń przemysłu węglowego
przeszło 1.5 tys. notorycznych
bumelantów.

Wydano także szereg zarzą­
dzeń, mających na celu wzrost

dyscypliny pracy i poprawę
jakości wykonywanych robót.

W rezultacie absencja ogól­
na w całym przemyśle węglo­
wym iest w sierpniu niższa
o około 3 proc.

Bardzo energicznie przystą­
piły do walki z bumelanctwem

kopalnie Jaworznicko-Miko-

łowskiego Zjednoczenia Prze­
mysłu Węglowego. W ciągu
lipca i w pierwszej połowie

^sierpnia z kopalń tego Zjedno-
Jczenia zwolniono dyscyplinąr-
inie 714 osób.

kampania
i przeciwko

bruku przed
„Wierni pod-
żóltą farbą

trzymuie także swe zastrzeże^
nia co do pewhych zwyczajów
dworskich, uważajac m. in^
że księżniczkom z domu kró­
lewskiego należy zezwolić na

swobodne dobieranie sobie
mężów. Na zakończenie lord
Altrincham zapewnił. że j^st
iak najbardziej lojalnym mo­
narchista. ale nie uważa za

zdradę ..konstruktywnej kry­
tyki’*.

Tymazasem „Liga Wlertiych
Poddanych” nie ustaje w swojej
kampanii przeciwko lordowi Al-
trinchamowi. Ponieważ zaś do

krytycznych uwag na temat kró­
lowej przyłączył się także lord

Londonderry — kampanii a ta

zwraca się obecnie

jego osobie.
W niedzielę, na

domami obu lordów
dani” wymalowali
wielkie napisy, domagające się
za-przestania ataków na ractiar-

chię. Podobne napisy ukazały
się przed biurami dwóch czaso­
pism, na których łamach lordowie

występowali przeciwko królowej,
i dworowi.

Miss Leslie • Greene, pełniąca'
funkcje sekretarza Ligi, ozn-aj.
miła jednak, że nie chodzi w da­
nym wypadku o żadną zorgani­
zowaną działalność „Ligi Wier­
nych Poddanych”, chociaż ona o-

sobiście podziela uczuciia auto­
rów wspomnianych - ipisów.

Według opinii lekarzy
Hariman
może zeznawać

przed Sądem
Dziś przed południem, po 4-

dniowei przerwie, przed Są-
dem Wojewódzkim w Katowi^
cach wznowiono proces b. pro.
kuratora Hartmana i współ-
oskarżonych.

Na wstępie, przewodniczący
Trybunału sędzia Świtała od­
czytał wydane na wniosek o-

brony orzeczenie lekarskie o

stanie zdrowia oskarżonego,'
Wywiad chorobowy wskazuję
na to. że Hartman nabawił się
obustronnej gruźlicy płuc je­
szcze przed aresztowaniem,
Według opinii lekarzy, cho­
roba płuc znajdująca się en

becnie w stanie wygojenia po^
zwala Hartmanowi na zezna­
wanie przed Sądem.

WgtntJ f
t zachowaj ♦'

W ciągu ostatnich dwóch
dni przydzielono dalszym
abonentom zastępcze nu­
mery telefonów.

343—04 Centrala Produk­
tów Naftowych, Krasińskie­
go 11

352—69 Klinika Dziecięca,
ul. Okopy

357—03 Konsulat Fran­
cuski

352—05 Krakowskie Biuro

Sprzedaży Wyrobów Hutni­
czych i Metalowych, Koper­
nika 6

351—05 Krakowskie Ok>r.

Zakłady Zbożowe, oddz.

pow Zablocie 58
343—36 Narodowy Bank

Polski, Basztowa 20
343—56 Państw. Instytut

Hydrol. Meteor., synoptyka
314—89 Powiatowy Za­

rząd Łączności, Wielopole 2
350—07 Przedsiębiorstwo

Skupu Owoców i Jarzyn, Na

Zjeździe 8
326—37 Rada Narodowa

Dzielnicy Podgórze
327—68 Rada Narodowa

Dzielnicy Grzegórzki
353—38 R. S. W. „Prasa",

Wiślną 2
309—36 Rzeźnia Miejska
354— 07 Sąd Powiatowy,

Kanonicza 1
343—25 Sąd Wojewódzki,

Grodzka 52
344—18 Stacja Krwioda.

wstwa Wojewódzka
352— 97 Szpital Miejski

im. Biernackiego, Trynitar-
ska 11

354—48 Urząd Poczt. Tele­
kom. Kraków 15, Płaszów

342—88 Urząd Poczt. Tele­
kom. Kraków 24, Wola Ju-
stowska

350—20 Urząd Poczt. Tele­
kom. Kraków 26. Prokocim

350—38 Urząd Poczt. Tele­
kom. Kraków 27, Bieżanów

354—67 Zarząd Przemysłu
Wyrobów Blaszanych,
Świerczewskiego 5
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Uroczystą akademią-wiecem
. rozpoczęto w sobotę w hali

Gwardii uroczystości obchodu
XX rocznicy strajków chłop­
skich i solidarnościowych
strajków robotniczych. W a-'
kademii wziął udział I fekre-
tarz KC PZPR Wlady..law Go­
mułka, premier rządu Józef

Cyrankiewicz, prezes NK ZSL
— Stefan Ignar, wiceprezes
NK ZSL — Czesław Wycecb,
wiceprezes NK ZSL — Józef

Ozga-Michalski, przedstawicie
le wojewódzkiej instancji par­
tyjnej, WK ZSL, WRN oraz

przedstawiciele chłopów ucze-
' siników pamiętnego strajku i

robotników z zakładów pracy.
Zasłuchali się chłcpi, przed-
Siawiciele wsi podia rzańskiej
w słowa I sekretarza tow.

■Władysława Gomułki —

„Polityka partii i rządu w

iakresie gospodarki rolnej i w

stosunku do chłopów prowa­
dzona jest zgodnie z zasada.

■mi wytyczonymi w styczn'il
br. Wspólnie przez KC PZPR
i NK ZSL.

Kiedyś Wincenty Witos, gdy
był premierem rządu powie­
dział: „Jest źle, ale będzie
jeszcze gorzej". Słowa te w

pełni się sprawdziły. Witos
mógł z łatwością przewidzieć
rozwój sytuacji w dawnej
Polscei, gdyż sani n‘e posiadał
programu, co należy robić, aby
było lepiej. Programu takiego
nie posiadały też wszystkie
inne istniejące wówczas i dzia.
tające leigalnie partie polity­
czne.

My mamy mocne podstawy
' do odPorócenia słów Witosa i

do stwierdzeń’”: JEST lepiej
I PÓJDZIE KU LEPSZEMU".

IV dniu wczorajszym odbył się w Kasince Małej powiat
*• Limanowa wielki wiec poświęcony uczczeniu 20 ro­
cznicy strajku chłopskiego i

robotniczych.

♦♦♦♦

2

MM sfrajkóio chłopskich

EJusinikach-Zdrośu

zakończył się Kil Festiwal Chepinowskl
Wzięli w nim udział

polscy i zagraniczni pianiści
18 bm. zakończył się trwający 5 dni XII Festiwal Cho-i

pinowski w Dusznikach-Zdroju.

ramienia miejseo-

i fii

solidarnościowych strajków

wnicy wojewódzkiej in­
stancji partyjnej, ZSL-ow.
skiej, posłowie na Sejm
PRL województwa krakow­
skiego i innych okolicznych
województw.

W Kasince Malej zgro-
mad7Żło Się około 30 tysię­
cy chłopów i robotników,
uczestników i organizato­
rów pamiętnych strajków.
Przybyły poczty sztandaro­
we i delegacje z innych na-

wet odległych województw.
Już o godzinie 10 witali

miejscowi gospodarze na mo­
ście przed wsią tow. Gomuł­
kę i inhych przedstawicieli
partii ZSL-u, tradycyjnym
Chlebem i solą. Samochodom
wiozącym dostojnych .gości
towarzyszyła cl . pska bande­
ria konna, orkiestry i kapele.

Następnie, na placu central­
nym odbył się wielki wiec

chłopski, podczas którego Wła-
i dysław. Gomułka wygłosił
'

przemówienie. (Tekst tego
i przemówienia drukuje dzl-

j slejsza prasa poranna). Kolej*
i mymi mówcami byli: prezes
i NK ZSL, wicepremier Stefan
I Ignar, przewodniczący. ZG

I
Związku Młodzieży wiejskiej: NOWY JORK

Tejchrna, W imieniu robot,
ników przemawiał Franciszel-
Mleczko z zakładów Szadków.

Władze USA

grozą represjami
wohec studentów

srających się do Chin

NOWY JORK
Przedstawiciele władz L’SA

zapowiadają stosowanie repre
I sil wbfcec studentów amery-
| kańskich, którzy wyjeżdżają
do Chin na zaproszenie Ogól~
nochińskiej Federacji Mło­
dzieży.

W kołach urzędowych twier­
dzi się, żę ambasada USA w

Moskwie otrzymała poleceni?
unieważnienia paszportów mło­
dzieży amerykańskiej, która
w drodze powrotnej z Pek;-
nu przejeżdżać będzie przez
stolicę ZSRR. Agencja UF

twierdzi, że w podobnych wy­
padkach ambasady amery­
kańskie odbierały paszporty i

wydawały ich właścicielom do­
kumenty. upoważniające tylko

•do powrotu do kralu-

'

skiego, a z

wych chłopów zabrał głos pre­
zes koła ZSL w Kasince Ma­
łej — Marcin Stożek.

I Po przemówieniu sekretarz
WK ZSL Wojciech Korona Od_

. czytał listą odznaczonych
I przez Radę Państwa robotfti-
i ków i chłopów, działaczy; mi-

; nionego i obecnego okresu.
• Odznaczonych
; biście tow.

Cyrankiewicz
Na zdjęciu:

mułka i Józef Cyrankiewicz
wśród chłopów

' Kasinki

łej.

dekorowali oso-

Gomułka, tow.

i ob. Ignar i

Władysław Go-

i
Ma-

Sytuacja
w OMANIE

LONDYN
Jak donosi agencja Reutera,

oddziały brytyjskie, które pro­
wadziły dżiałaóia zbrojne
przeciwko powstańcom w O-
man.ie, rozpoczęły w sobotę e-

wakuację fortu Izki. Żołnie­
rze angielscy przewożeni są
samolotami do Bahrein.

Saperzy, którzy- opuszczą Iz-

kj w ostatniej kolejności, „na
prośbę sułana Muscatu" wy­
sadzą fort w powietrze.

1 0 eksplozja jądrowa
® w stanie Nevada

W niedzielą rano na poli­
gonie atomowym w. stanie
Nevada ddkonanb kolejnego
próbnego wybuchu jądrowe­
go.

Eksplozje 13 z kolei w se­
rii tegorocznych amerykań­
skich eksperymentów atomo­
wych spowodowała bomba
„Shaista" o sile wybuchu ró­
wnej mniej więcej 10 tys. ton

trójnitrptoluolu. Bomba eks­
plodowała na szczycie 150-
metrowei wieży.

Kilka minut no wybuchu,
w kierunku grzyba radioak­
tywnego dymu wypuszczono
balon. abv pobrać próbki óy-
!u promieniotwórczego.

Ambasador Lahr
znów

opuszcza Moskwą
BONN
Agencja BPA donosi, że

minister spraw zagranicznych
Brentano postanowił wezwać
raz jeszcze z Moskwy do Bonn
ambasadora L-ahra, który kie­
ruje delegacją .zaęhpdnio-
niemiecką prowadzącą tam
rokowania z przedstawiciela­
mi rządu ZSRR.

Ambasador Lahr ma Złożyć
sprawozdanie o przebiegli
tych rokowań i otrzymać no­
we instrukcje rządu NRF.

2 wizytą u b^ttislaftfów.

Wyrwanym z głębokiego snu

odczytano referat pł.:
„0 większą dyscyplinę pracy" g

po czym odwieziono ich do biur
DELHI
Jak donoszą z Djakaafśy, 15

tninut po rozpoczęciu się dnia

pracy w urzędach j biurach
oddziały żandarmerii, wojsko­
wej rozjechały się do domów
urzędników, którzy nie zjawili
się na czas w swych Instytu­
cjach.

—O—

Rejestracja
„iwiętąch ludzi**

DELHI
W najbliższym czasie prze­

prowadzona zostanie w In­
diach ogólnokrajowa rejestra­
cja „świętych ludzi’’. „Praw­
dziwym świętym'! wydane bę­
dą specjalne dowody tożsa-
tńości. “

Taką decyzję podjęło
ostatnio na dwudniowym po­
siedzeniu W New Delhi kie­
rownictwo .„Indyjskiego Sto­
warzyszenia Sadhu”. „Sadhu"
to święty czło-wiek, który ży­
cie-swoje poświęcił religii i
służbie ludziófń. ” '

Obok prawdziwych „Sadhu”
jest wiele oszustów, którzy
autorytet i przywileje „świę­
tych ludzi” wykorzystują dla
celów przestępczych, jak wy-
łudząnie pieniędzy, narzuca­

cie. swej władzy itp.
,

- Wprowadzenie rejestracji i
„dowodów - tożsamości” ma

przeciwdziałać tego rodzaju
oszustom.

—e—

zmiażdżył samedtód
w którym siedziało 5 osób

BONN
Wielki czołg amerykański

przejechał na szosie między
Poelling

‘ i ’‘ Postliauer (NRF)
auto osobowe, należące do je­
dnego z inżynierów że Strass-
burga miażdżąc je doszczętnie.

Gąsienice czołgu, przetoczyły
się przez lewą pblowę wozu,
zabijając na miejscu 15-letnie_
go syna Inżyniera. Ojciec i je­
go -szwagierka zostali z ciężki­
mi obrażeniami przewiezieni
do szpitala; żona 1 córka inży­
niera są lżej ranne.

o

Dewaluacja W
funta szterllnga !

LONDYN
Jak donosi z Zurychu agen­

cja Reutera, w tamtejszych
kołach bankowych krążyły w

sobotę pogłoski o możliwości

dewaluacji funta szterllnga.
Już zresztą od czwartku po­
głoski na ten temat spowodo­
wały stopniowy spadek kursu
funta na wolnym rynku z U
franków szwajcarskich do 10,5.

Si. W. Dobrowolski
umbssndsrsm PHL
w Danii

... Rada Państwa mianowała o_
byWat-ela Stanisława ‘Wincen­
tego Dobrowolskiego ambasa­
dorem nadzwyczajnym i peł­
nomocnym -Polskiej ■Rzeczypo­
spolitej Ludowe; w Danii.

W dniu tym odbył się w sa­
li koncertowej Domu Zdrojo­
wego symfoniozny koncert cho­
pinowski. Solista Władimir
Aszkenazi wykonał, z towarzy­
szeniem Opolskiej Orkiestry
Symfonicznej pod dyrekcją
Czesława Orstynowicza, kon­
cert F-moll o,pu3 21, Druga
część koncertu miała charak­
ter recitalu, w którym świet­
ny pianista radziecki wyko­
nał 3 mazurki j dwa walce

Chopina.

Ponad 60 urzędników zosta­
ło wyciągniętych z łóżek, o-

derwanych od śniadań, itp.
Następnie odwieziono ich do
gmachu dowództwa żandarme­
rii, gdzie... wysłuchali odczytu
na temat „o większą dyscypli­
nę pracy", ■. .

Po odczycie odwieziono „bu­
melantów" do biur.

Ten „straszliwy najazd" żan­
darmerii wojskowej odbył się
niedawno w mieście Bandjar-
masin na indonezyjskiej Bor­
neo. Kilka dn.i wcześniej żan­
darmeria wojskowa przepro­
wadziła w podobnym celu in­
spekcję kawiarń i restauracji
,W godzinach pracy urzędni­
ków. ’

—o-

Wieś bez kobiet

Jch w

1 cna jedna,,,
KARACZI
„Po stoczonej o nią walce,

ostatnia kobieta opuściła wieś"
— doniosła ostatnio prasa pa­
kistańska z jednej ze Wsi w

rejonie Dadu.
We wsi tej. nie ma obecnie

ani jednej kobiety. Praktycz­
nie rzecz biorąc, nie ma w niej
obecnie również mężczyzn
gdyż w liczbie 4(1 zostali are­
sztowani przez policję.. Wtedy
jeszcze gdy żyła we wsi ta

jedyna, ostatnia

czyżni tej wsi
na dwa wrogie
cżyną podziału
W walce stoczonej między o-

bu ugrupowaniami zginęło
dwóch mężczyzn.

kobieta, męż-
podzielili się
obozy. Przy­

bywa kobieta.

Nowy rząd
Mbaasa®! •

KAIR
Premier Libanu Sami

Solh sformował w nocy-

el
z

niedzieli na poniedziałek nowy
rząd Libanu, który zamierza
kontynuować prozachodnią
politykę Libanu i nadal po­
pierać „doktrynę Eisenhowe­
ra*****S*****11***iS.

Na wiec przybyli I se­
kretarz KĆ FZPR tow.

Władysław Gomułka, czło­
nek Biura Politycznego
premier Józef Cyrankie­
wicz, prezes NK ZSL Ste­
fan Ignar, wiceprezes NK
ZSL Józef Ozga-Michalski,
Sekretarz NK ZSL Włady­
sław Jagusztyn ora« kiero.

g KATR
S W niedziele rano przybył
1 da Kairu prezydent Syrii,
g Szukri el Kuatli. Na lotni-
B sku kairskim witał eo prę-
j zydent Nasser i członkowie

g| rządu egipskiego.
I W Kairze oznajmiono ofi-

g ejałnie, iż Kuatii przybył do
§ Egiptu, aby kontynuować
g leczenie.

§ Bliskowschodnia agencja
§ prasowa MON cytuje w

§ swym niedzielnym serwisie
g głosy prasy syryjskiej, że
H celem obecnych rozmów
H Kuatlł—Nasser jest „sfor-
g rautowaniu zasad wspólnej
B polityki arabskiej wobec

g wrogiego stosunku Stanów
= Zjednoczonych do Syrii".

*

§ W sobotę wieczorem prę­
gi mier Grecji Karamanliskon-
H ferował 3 godziny z prę­
gi zydentem Nasscrem. Toma­
li tem rozmowy były m. In.

g problemy Bliskiego Wsclio-

g du oraz sytuacja 99-tysię-
g Ctnej mniejszości greckiej
S w Egipcie.i DELHI
H Agencja Press Trust of
j Ind;a po daje, że 15 sierp-
|| nia. w dniu niepodległości
p Indii, żołnierze portugalscy
Ę ostrzelali patrol wojsk itr
|| dyjskich na granicy m ędzy
iS kolonią portugalską Daman

g a terytorium Indyj kim. 16
g sierpnia na tym samym ob-

g szarze. samolot portugalski
g naruszył strefę powietrzną,
g BUKARESZT

g Prezydent Demokratycz-
g nej Republiki Wietnamu
g Ho Chi Minh złoży! 17 bm.

g| wizytę przewodniczącemu
g| Prezydium Wielkiego Zgro-
§ madzenia Narodowego Bu~

g munii, Petru Grozie.

B SOFIA
|g Delegacja polskiego Sej-
g mu powróciła w niedzielę
Ldo Sofii z podróży po Bul’

garii.

cagaaiiiiaanaaaaaiaiaaiaaiłaiaauiuiiiBaaaiaaBcaaaiaaaaiiiaaaaK

Ostatnim akordem Festiwa­
lu był występ pianisty wągier;,
skiego Imre Ungara, laureata
II międzynarodowego konkur­
su im. Fryderyka Chopina w

Warszawie. Ociemniały arty­
sta wystąpił z recitalem: o bo­
gatym pro-gramie, na który
złożyło się m. in. 12 prelu­
diów z opusu 28, dwa pojb-
nezy i nokturny oraz cztery
mazurki. Koncert ten odb^ł
się w stylowej sali zabytko­
wego pałacyku y- teatru iirt,
Fryderyka Chopina.

Na XII Festiwal Chopinow­
ski w Dusznikach złożyło się
ogółem 9 imprez: 5 recitali,
2 koncerty symfoniczne i 2

spektakle „Teatru . Poezji" z
Krakowa. Wzięli w nim udziił

wybitni p'aniści krajowi, lau­
reaci konkursu im. Fryderyka
Chopina w Warszawie: Barr
bara ftosse-Bukowska, Reginh
Smendzianka, Tadeusz • Żmu­
dziński, Miłosz Magin ora:z

znakomici artyści zagraniczni
Imre Ungar i Władimir Asżke.
bazi — również laureaci kon­
kursów chopinowskich. Ponad­
to wystąpił zespół

'

„Tea'ru
Poezji’* z Krakowa ze słowno-

muzycznym spektaklem pt.
„Listy Chopina".

Uderzeniami orczyka
craz kamieniami

zabili łosia

Zdziczali kłusownicy
staną przed sądem

Przed kilku dniami informowa­
liśmy o Wypadku zabicia łosia’,

znajdującego się pod ochroną.
Dochodzenie w tej sprawie prze­

prowadzał prokurator powiatowy
ora® komenda powiatowa MO z

Makowa , Maaowiteęklsgp, przy

współudziale przedstawiciela Za­
rządu Ochrony Przyrody Mini­
sterstwa Leśnictwa i przemysłu
Drzewnego.

Jak wykazało śledztwo, łoś
został zabity w dniu 9 sierpnia
na terenie wsi Sielce Nowe
(pow. Maków Mazowiecki);

Zwierzę osaczone i kąsane
przez sforę psów, usiłowało
skryć się za kasztany kolo za­
budowań J. Różackiego. Ró-
żacki postanowił wówczas

wciągnąć łosia za rogi do swo­
jej zagrody. Nie udało mu się
jednak tego dokonać. Zmęczo­
ne zwierzę zabili orczykiem 1
kamieniami inni mieszkańcy
wsi: G. Gwiazda i W. Langów-
ski.

Zbyt późno powiadomiony
nadleśniczy w Stawkach, przy
współudziale pracowników po­
bliskiego PGR , zorganizował
pomoc. Szybko przybył lekarz
weterynarii. Niestety, . pora­
nionego przez ludzi i psy łosia
nie dało się urato.wać.

Należy stwierdzić, że MO i

prokuratura z całą energią
prowadzą dochodzenie. Gwiaz­
da i Langowski zostali aresz­
towani. W najbliższych dniach
ma się odbyć ich proces w

Sądzie Powiatowym w Mako-
wie Mazowieckim.

Z pobytu dele­
gacji miasta Kra.

kowa w Braty­
sławie. Członko­
wie delagcjd z

Tadeuszem Mru-

gaczem na czele,
przed pomnikiem
ku czci żołnierzy
radzieckich ’ pole­
głych w walkach

wyzwolenie
Słowacji;

FOt. — CAF
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123:77.
53:53.

się te-

TRÓJMECZ lekkoatletyczny
juniorów Polska—CSR—Rumu­
nia rozegrany w Cluj przyniósł
wyniki: juniorzy Polska—CSR

103:96, Polska—Rumunia
Juniorki: Polska—CSR
Polska—Rumunia 66:39.

W OPOLU zakończyły
nisowe mistrzostwa Polski- ju­
niorów. Krakowianin Faruzel

zdobył mistrzostwo w singlu
mężczyzn zwyciężając Kossina

6:3,6:1, W singlu kobiet Dow-
borówna wygrała z Krystówną
6:2, 6:3.

W MIĘDZYNARODOWYCH
mistrzostwach tenisowych Wę­
gier, Skonecki po zwycięstwie
nad Węgrem Guliaszem wszedł

do finału, gdzie spotka się z

Rumunem Visiru, który poko­
nał w półfinale Węgra Adama.

W grze pojedynczej kobiet w

finale spotkają się: Kermina

(Francja) z Węgierką Koermo-

eczy.
TOWARZYSKI mecz bokser­

ski między Stalą Zabrze a Cra-

covią wygrali zabrzanie 17:5.

WCZORAJ we Włocławku

zakończyły się III międzyna­
rodowe igrzyska sportowców
wiejskich. W ostatnim dniu
mistrzostw rozegrano finał pił­
ki nożnej, w którym ZSRR po­
konał Rumunię 2:0., ora:: in­
dywidualny wyścig kolarski
na 150 km, w którym I miej­
sce zajął Bułgar Ogniański,
przed Polakami Fornalczykiem
l Jastrzębskim.

Od naszego wysłannika

Mimo antycznego sprzętu
krakąwity automobiliści

zdebywafa
mislrmiwe
Polski

W- ZAKOŃCZONYM raidzie

automobilowym, prowa­
dzącym po szosach woj. olsztyń­
skiego i białostockiego oraz Wy­
brzeża. duży sukces odnieśli

kierowcy krakowscy. Po raz

pierwszy w raidzie tym star­
towali zawodnicy zagraniczni

— doskonała ekipa Auto-Asa-
ver z Jugosławii na niedości­
gnionych wozach „Porsche",
Mercedes 190, DKW 3-6 oraz

Niemcy na fabrycznie przygo­
towanych Wartburgach. O ile
ci pierwsi zaprezentowali się
z jak najlepszej strony, to

Niemcy niczym specjalnym nie

zachwycili. Dotyczy to rów­
nież wozów Wartburg, które
nie zdały egzaminu w minio­
nych zawodach.

Na tle zwycięzców w klasyfika­
cji międzynarodowej — Jugosło­
wian, nasi kierowcy wypadli do­
skonale. Obserwatorzy zagranicz­
ni nie mieli wprost słów uznania
dla nich. Pierwszy nasz zespół
w składzie: Osiński, Sochacki. So­
bański i Śmigurowicz w klasyfika­
cji drużynowej zdeklasowali kra

jowych konkurentów, a z drużyną
Jugosławii walczył jak równy z

równym do mety ostatniego etapu,
— Gdyby wasi kierowcy mieli

lepsze wozy — powiedział mi re­
daktor Vidovic z belgradzkiej
„Borby” a nasi wasze, to wątpię,
czy zajęlibyśmy choć 2 miejsce.

Stwierdzenie to daje wymowną
ocenę wartości naszych kierow­
ców. Trzeba przecież dodać, że

wozy krakowian ustępowały bar­
dzo wyraźnie nie tylko wozom

członków ekip zagranicznych, ale
także większości zespołów krajo-
jwych.

Taki np. Osiński, startujący na

Si.mce 8 w klasie V specjalnej,
wygrywał z wicemistrzem Jugosła­
wii Vidmarem na wozie „Porsche”
wszystkie próby zwrotności i

zmiany kierunku, a więc takie, w

których o zwycięstwie w mniej-
szym stopniu decydowała zwrot-

ność i szybkość maszyny, a w więk­
szym klasa jazdy kierowcy. A

przecież Osińskiemu tylko niezna­
cznie us‘ęoował Sobański w tej
fiamej klasie, czy inni. Doskonale

spisał się 19-letni A. Dąbrowski,
startujący w klacie V normalnej
na Simce 8. Wśród 14 konkuren­
tów uplasował się ostatecznie na

II m-ejscu, zostawiając w poko­
nanym polu wielu rutynowanych
zawodników, mistrzów i wicemi­
strzów Polski.

Wspaniały tandem stanowili So­
chacki i Dubas.na „Warszawach”
w klasie VIII. Opanowanie i pre­
cyzja, reprezentowane przez nich
na wszystkich etapach i próbach
sprawności., zyskały ogólny ap­
lauz. Zużyta „Pobieda” nawet w

rękach doświadczonego kierowcy,
jakim jest Śmigurowicz, nie spro­
stała trudom walki i zawodnik
ten spadł w klasyfikacji indywi­
dualnej z 3 na 4 miejsce. Naj­
większym jedli a k pechowcem był
Cencora (Kraków), któremu de­
fekt Wartburga sprzątnął sprzed
nosa murowany zdawałoby się ty­
tuł mistrza Polski. Nawet zwycię-

WCZORAJ zostały zakończo­
ne spadochronowe mistrzostwa
Polski. Wśród kobiet zwycię­
żyła Chmielarczyk, a wśród

mężczyzn Szwedziuk przed Ko-

siną z Krakowa. Drużynowo
1 miejsce zajęła Warszawa

przed Krakowem.

Wisła zremisowała

Mecz nie wykorzystanych
sytuacji podbramkowych

PODCZAS wczoraj zego spotkania piłkarskiego, roze­
granego między Wisłą i Ruchem, publiczność nie mogła
się uskarżać na brak emoc ji. Bramki padały często, przy
czym Wisła ze stanu 1:4 zdołała wywalczyć wynik remi­
sowy, ratując na swym boisku jeden punkt.

PIŁKARZE krakowscy mieli
wiele doskonałych oka.zji na

zdobycie bramek. Nie potrafili
ich jednak wykorzystać, zawo­
dząc w decydujących momen­
tach. Niekiedy strzały były xa

i

wy­
ły-

ma-

Dą-
Du-

TABELA

1. Cracovla

2. Szombierki Bytom
3. Stal Mielec

4. WKS WTawel

5. Naprzód Li.piny
6. AKS Chorzów

7. Garbarnia Kraków

8. Piast Gliwice

9. Stal Rzeszów

10. KS Chełmek

11 Concordia Knurów

12. Broń Radom

13

13

13

13

13

13

13

13

13

13

13

13

(GRUPA PÓŁNOCNA)

słabe lub niecelne, innym
znów razem, np. przy strzale

oddanym przez Manieckiegó,
piłka odbiła się od poprzecz­
ką to znów napastnicy kra­
kowscy spóźniali się o

sekundy do piłki, nie
wykorzystać licznych
popełnianych przez
chorzowian. Zaprzepaszczono
mnóstwo doskonałych okazji,
grając z wyraźnym pechem.

Ataki Ruchu były początkowo
raczej sporadyczne, tym niemniej
zawsze bardzo groźne. Alszer, Cie­
ślik, Polok czy Bochenek — u-

mieli zdobyć się na odpowiednią
szybkość, bezlitośnie wykorzystu-

I jąc każdą nadarzającą się sytua­
cję do strzału.

Już w 5 min. prowadzenie dla
chorzowian zdobył Polok. Kilka
minut później wyrównał Budek, a

następnie Leśniaka po raz drugi
zmusił do kapitulacji Cieślik, do­
bijając strzał lewoskrzydłowego
Bochenka. Wynik 2:1 dla Ruchu

utrzymuje się do przerwy.

Po pauzie chorzowianie wbrew

przewidywaniom widzów nie „mu­
rują” bramki, lecz prowadzą na­
dal grę otwartą, coraz częściej
goszczą pod bramką Leśniaka. W

wyniku takiej gry Bochenek strze­
la trzecią bramkę, a Polok pod­
wyższa wynik na 4:1. W tej sa­
mej minucie Rogoża zdobywa dru­
gą bramkę dla Wisły. Stan
Zdawało się, że chorzowianie

dą z boiska jako zwycięzcy.
Lecz oto od 29 min. gry

meczu potoczyły się zupełnie
czej. W pewnym momencie na po­
lu karnym przeciwnika znalazł

się Budka, który w momencie
strzału został sfaulowany. Sędzia
podyktował rzut karny, zamienio­

ny przez Machowskiego na bram­
ką. Wynik 4:3. Wisła dopingowa­
na, coraz silniej naciera. Gra do­
skonale. Jedenastka chorzowska
wzmocniła defensywę. Nie zdało

się to na wiele, gdyż dobrze gra­
jący w tym okresie meczu „wi-
ślacy” zdobywają wyrównanie ze

strzału Budeka. Jeszcze na dwie

ułamek

umiejąc
błędów
obronę

4:2.

zej-

losy
ina-

Juniorzy

wygrali
WCZORAJ juniorzy Wisły poko­

nali juniorów Krośnianki 3:2 (3:1).
Przy sposobności podajemy, że w

czwartkowym meozu zwycięstwo
14:1 odnieśli juniorzy Wisły nad

juniorami Budowlani N. Huta (a
nie Wawelu, jak omyłkowo wy­
drukowano).

Fragment meczu

piłkarskiego Ruch —

Wisła, który zakoń­
czył się wynikiem
remisowym.

(Fot. W. Pawłowski)

końcem zawodówminuty przed
Polok ma okazję uzyskania zwy­
cięskiego gola, będąc sam na sam

z bramkarzem Wisły — Leśniakiem.
Widzowie zamarli w bezruchu. Za

chwilę odetchnęli z ulgą, gdy na­
pastnik chorzowski utracił piłkę i

wynik 4:4 -nie uległ już zmianie.

(as)

..... ...... ....

<- - 'Z
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Tak padła czwarta,
wyrównująca. bramka
dla Wisły. Wyrobek, le­
żąc na ziemi patrzy bez­
radnie na znajdującą się
już w bramce piłką.

(Fot. W. Pawłowski)

ŁKS—GÓRNIK Zabrze 1:0,
lonia—Budowlani 1:0, Górnik
dlin—Gwardia 0:1, Wisła—Ruch
Stal—Lech 3:1.

TABELA

1. Gwardia W-wa

2. ŁKS Łódź

3. Lechia Gdańsk

4. Górnik Zabrze

5. Polonia Bytom
6. Ruch Chorzów

7. Budowlani Opole
8. Stal Sosnowiec

9. Wisła Kraków

10. Legia W-wa

11. Górnik Radlin

12 Lech Poznań
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(GRUPA POŁUDNIOWA)

Concordia—Chełmek 0:0,
Stal Mielec 2:3,
Stal Rzeszów’—Cracovia 1:2,
barn'a—Szombierki 3:0, WKS

wel—Naprzód 3:1.

Piast—
AKŚ—Broń 2:0,

Gar-

Wa-

29:8

27:25

23:14

16:11

31:25

22:21

23:17

22:24

20:20

11:26

14:32

5:22

Bydgoszcz
1:1, CWKS—

0:0, Polonia

1:2, Warta—

Pomorzanin—Polonia

:0, Cailisia—Sparta
Górnik WalLrzych
Gdańsk—Marymont
Bzura 2:0. Zawisza—Chrobry 0:1,

Dwa cenne punkty
• wywiozła Cracowia

z „jaskini lwa

PONAD 300 kibiców Cracovii

wyjechało do Rzeszowa na

mecz swych pupilów z tamtej­
szą Stalą. Przed zawodami w

sercach nawet najbardziej za­
gorzałych zwolenników rodziły
się czasem chwile zwątpienia
w pomyślny wynik spotkania.
Przecież drużyna rzeszowska
w tegorocznych rozgrywkach
mistrzowskich tylko raz zeszła
ze swego boiska pokonana
(przez Garbarnię), a w dodat­
ku ewentualna porażka z je­
denastką biało-czerwonych po­
ważnie mogła zaważyć na zna­
lezieniu się stalowców w stre­
fie spadkowej. Toteż wywie-

Wawel 7.1

pokonał Naprzód

a

WYDAJE stię, że w jesiennej
rundzie zespół wojskowych bę­
dzie dużo groźniejszy dla prze­
ciwników. Wczoraj wojskowi
w ładnym stylu odnieśli dru­
gie, kolejne zwycięstwo nad

groźnym zespołem Naprzodu z

Lipin 3:1 (2:1).
Drużyna krakowska jedynie

w pierwszych minutach spotka­
nia ustępowała gościom. Po

zdobyciu wyrównującej bramki

przejęła całkowicie

wę, nadając ton

końca meczu.

Na wyróżnienie
kowian zasłużyli
niok, Gryboś i
Bramki zdobyli:
Słysz i Durniok

nego.

Spotkanie sędziował p. Su-

pramowicz z Lublina, (st)

inicjaty-
grze już do

wśród kra­
in. in. Dur-
Danielowski.
Danielowski,

z rzutu kar-

®BRSBBBQBBBBBBBBBBBBBBflBBBBBBBBBBC&BBBBE3

Piłkarze Ludwinowa torują drogą Cracovii

Garharaia-Szomhlerki 3:0
■ DUŻĄ radość sprawiła Gar-

J barnia swoim zwolennikom,
J zwyciężając Szombierki 3:0
■ (1:0). Zwycięstwo zespołu kra.
■ kowskiego jest w pełni zasłu­
gi żonę i powinno być nawet

i wyższe. Browarski, Satora o-

5 raz Kucharski zaprzepaścili
J wiele doskonałych okazji do
J zdobycia bramek. Mecż nie
■ należał do ładnych, mimo iż
i obfitował w wiele ciekawych
■ i emocjonujących zagrań. Dru-
■ ■żyna gości nie mogąc pogodzić
■ się z porażką, grała brutalnie.
h W obu zespołach świetnie
■ spisywali się bramkarze: Ma-

JOtonika spallauta
W GDYNI odbyły się kon-

trolne zawody młodych pły­
waków, w czasie którycł^ m.

in. Czyż ustanowił nowy" re­
kord Polski juniorów na 200 m

st. mot. — 2,32,5 min. Na 400 m

st. dow. zwyciężył krakowianin

Belczyk — 5,01,2 min.

W RYBNIKU odbył się finał

indywidualnych żużlowych mi­
strzostw Polski. Zwyciężył
Kajser przed Majem i Kup­
czy ńsk im.

„Jaskini lwa**zienie ż takiej
chociaż jednego punktu, było­
by już sukcesem dla jedenast­
ki krakowskiej.

Tymczasem los okazał się łas­
kawszy. Podkreślam 1 o s, gdyż w

meczu więcej groźniejszych sytua­
cji mieli gospodarze. Jednak w

gorących momentach przysłowio­
wy ,,łut szczęścia” nie opuścił
piłkarzy Cracovii, którzy zwycię­
żyli 2:1 (0:0), w twardej, nieustę­
pliwej walce.

Krakowianie wiedząc, że najsil­
niejszą częścią drużyny rzeszow­
skiej jest atak, a zwłaszcza lewo-

skrzydłowy Wiśniewski oraz Pilar­
ski — zastosowali system wzmoc­
nionej obrony. Przy takiej grze
bardzo często na środku boiska

powstawała luka, ułatwiająca pił­
karzom Stali przejęcie piłki i

przeprowadzenie groźnych ataków.
Już w pierwszych minutach tyły
Cracovii niepokojone są przez Wi­

śniewskiego, Grabowskiego i Ku­
rę. Ten ostatni otrzymaną piłką
ładnie posyła głową w kierunku

krakowskiej bramki, ale Michno

przytomnie broni.

Obrona biało-czerwonych z do­
brze grającym Reichlem na czele
dwoi się 1 troi, aby tylko nie' do­
puścić do utraty bramki. Okresa­
mi krakowianie coraz częściej do­
chodzą do głosu, lecz ich ataki

kończą się na obrońcach. Na 5
min. przed pauzą Wiśniewski zai­
nicjował piękny raid zakończony
strzałem. Tym razem w sukurs
Michnie przyszła poprzeczka. Pił­
ka potoczyła się po niej f wyszła
w pole.

Po przerwie zarówno Wiśniewski

jak i Pilarski, byli sam na sam

z bramkarzem krakowskim. Zda­
wało się, że bramka jest nieunik­
niona. Ale obydwaj napastnicy
każdorazowo spudłowali. Prowa­
dzenie zdobyła Cracovia w 48 min.
Za faul popełniony na Manow-
skim przez bardzo nieczysto gra­

jącego przez cały czas meczu

Jurkiewicza (złośliwe faule łok­
ciem), sędzia dyktuje rzut wol­
nyzjakichś20mod bramki.
Strzela Opoka, który w „murze’’
utworzonym przez eawodników
Stali sprytnie wykorzystuje lukę
1 ostrym strzałem lokuje piłkę w

lewym rogu bramki.

Od tej chwili gospodarze atakują
z impetem. W 58 min. piłkę odb’t.ą
od poprzeczki Anioła posyła do
siatki. Wynik 1:1. O zwycięstwie
jedenastki krakowskiej zadecydo­
wała dopiero 85 min. gry. Manow-
ski dokonał szybkiej zmiany pozy­
cji z Kasprzykiem, podciągnął
piłkę przez pół boiska „ogrywa­
jąc” kilku zawodn-ków Stali, a

następnie podał lepiej w danym
momencie ustawionemu Kasprzy­
kowi, który zdobył zwycięską
bramkę.

Mecz obserwowało około 15 ty­
sięcy widzów. Sędzlowa-ł p. Po-
sierski (Wrocław).

antoni Ślusarczyk

Mistrz Polski

w hokeju na trawie

remisuje
DRUGI występ trzykrotnego mi­

strza Czechosłowacji w hokeju na

trawie Sokol (Mnichowice), tym
razem z mistrzem Polski — Stellą
(Gniezno), zakończył się wynikiem
remisowym 2:2 (2:0).

inka i Liszka. Poza tym w

drużynie zwycięskiej na wy­
różnienie zasłużyli: Bieniek,
Bomba 1 Bożek. Bramki dla
Garbarni zdobyli: Cholewa w

12 min. oraz Grabowski w 62
min. 1 w 85 min. Spotkanie sę­
dziował p. Brettstein z Łodzi,
popełniając wiele rażących
błędów.

K. S.

Stal (Sosnowiec)
—Cracov!a 6:1
w tenisie

FINAŁOWE spotkanie tenisowe

(w grupie południowej) Stal Sos­
nowiec—Cracovia o wejście do

ligi tenisowej, zakończyło się zwy­
cięstwem Stali 6:1, W poszczegól­

nych spotkaniach uzyskano wy­
niki (zawodnicy Stali na pierw­

szym miejscu): H. Skoneck:—Christ
6:1, 6:1, 6:0, Piątkowa—Malinowska
6:2, 6:2, Kulawik—Zawadzki 1:6,
1:6, 6:4, 8:6, 6:3, H. Skonecki. Ku­
lawik—Zawadzki, Christ 6:1, 6:1,
6:3, H. skonecki—Zawadzk 6:2,
6:1, 6:1, Kulawik—Christ 3:3 6:3,
4:6, 6:1. Piątkowa, H. skonecki—
Malinowska. Zawadzki 6:1. 7:5.

'

stwo IV eliminacji nie da mu

już należytej rekompensaty. Poza

Cencorą i Morawski z powodu de­
fektu wozu nie ukończył raidu i ’

zdekompletował II zespół Krako-*1************
wa. W raidzie po raz pierwszy
startował też zespół sekcji tar­
nowskiej naszego Automobilklu­
bu, zajmując 6 miejsce. Najlep­
szym zawodnikiem tej ekipy był
Porębski, jadący na ,,Warszawie”,
który w swej klasie zajął 5 miej­
sce.

W sumie trasa 5-etapowego rai­
du automobilowego w Olsztynie
liczyła 1982 km. W klasyfikacji
międzynarodowej zwyciężył zespól
jugosłowiański Auto-Asaver —

285.5 pkt, przed AP Kraków I —

359.5 pkt. i AP W-wa I —438.5 pkt.
W klasyfikacji krajowej do dru­
żynowych mistrzostw Polski: 1)
AP Kraków I — 248,5 pkt., 2) AP
W-wa I — 396 pkt., 3) FSO Żerań
— 483,5 pkt. W klasyfikacji auto­
mobilklubów o Puchar J. Cyran­
kiewicza zwyciężył zespół AP Kra­
ków, przed AP W-wa i AP Śląsk.

A oto ostateczna klasyfikacja in­
dywidualna: KI. III norm. 1) Wę-
drychowski 25 pkt. KI. III specj.
1) Varisella 128 pkt. KI . IV norm.

1) Vukovic (Jug.) 35,5 pkt. KI . V
norm. 1) Majkowski 152 pkt., 2)
Dąbrowski AP Kraków 188,5 pkt.
KI. V specj. 1) Vidmar (Jug.) 39

pkt., 2) Osiński (AP Kraków) 100,5
pkt.’ 3) Sobański (AP Kraków) —

280.5 pkt. KI. VII norm. 1) Pasz­
kowski 181 pkt. KI. VII specj. 1)
Waryszewski 63,5 pkt. KI. VIII
norm. 1) Sochacki 67 pkt., . 2) Du-
bas 72 pkt. (obaj z Krakowa), 4)
Śmigurowicz z Krakowa, 5) Po­
rębski z Tarnowa. Po III elimina­
cji do indywidualnych i drużyno­
wych mistrzostw PoLski, AP Kra­
ków ma już pewne mistrzostwo 1

ostatnia, IV eliminacja, która od­
będzie się w pierwszej połowie
września, nie będzie już miała

większego znaczenia. W klasyfika­
cji indywidualnej Osiński nie mu­
si startować, gdyż zdobył już 22

pkt. na 24 możliwych i w zasadzie

jest już mistrzem. W klasyfika­
cji indywidualnej jak i drużyno­
wej do tytułu mistrzowskiego wli­
cza się bowiem trzy najlepsze wy­
niki z eliminacji, i maksymalna su­
ma punktów dla zawodnika
nosi 24. Obok Osińskiego na

tuły mistrzów i wicemistrzów

ją jeszcze szanse: Cencora,
browski, Sobański, Sochacki,
bas i Śmigurowicz.

J. FRAND OFERT
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Wprowadzenie zawodowstwa

czołowym problemem Z imprez zagranicznych
naszej piłki nożnej

ze sprzedaży tzw. ..lewych bi­
letów" — wpływów klubo­
wych nigdzie nie księgowa­
nych. Któż może zaręczyć, że
na biletach „lewych” nie za­
rabiają równocześnie wszel­
kiego r-dzaiu komb'n.a'torzv, a

więc jest to dalszy uszczer­
bek dla sytuacji finansowej
klubu,

A obawa, że na skutek pła­
cenia piłkarzom za grę (co
zresztą jak już stwierdziliśmy,
dziś także się robi) położy fi­
nansowo sekcje niedochodowe,
tak samo...

NIE WYTRZYMUJE
KRYTYKI

W okresie międzywojennym
kluby ligowe również „premio,
wały" swych piłkarzy. Ńp. prze-

flsagBsiasiaBaagsidSHH

c-iętny zarobek piłkarza ligo­
wca z lwowskiej Pogoni wy­
nosił około 300 zł miesięcznie,
a równocześnie przy takich
klubach, jak Cracovia, Wisła,
Warta. Polonia VZarszawa,
ŁKS Łódź, Pogoń Lwów .—

mających silne, a zarazem ko­
sztowne drużyny piłkarskie...
powstawało najwięcej sekcji
niedochodowych gałęzi snortu
i to sekcji najsilniejszych w

kra'u.

Dlatego opowiadamy się za

wprowadzeniem w naszym pił­
karstwie pólzawodowstwa i

ujawnieniem gospodarki fi­
nansowej klubów w tej dzie­
dzinie. Od PZPN oczekujemy
szybkiej j rozumnej uchwały
w tej sprawie. Z. O.

Pracowita jesień
polskich lekkoatletów

LEKKOATLECI polscy stali się modni. Do PZLA na­
pływają zaproszenia dla czołowych naszych reprezentan­
tów z całej Europy. Nie tylko zresztą z Europy. Nadeszły
one również z Indii i Egip tu, a kierownicy ekipy lekko­
atletycznej USA, która nic dawno gościła w Londynie, nie

ukrywali się z tym, że chętnie widzieliby polskich zawod­
ników na bieżniach, skoczniach, rzutniach Stanów Zjed­
noczonych.

SPRAWA wprowadzenia oficjalnego zawodowstwa
w podstawowej dyscyplinie naszego sportu — piłce
nożnej, nie jest bynajmniej problemem nowym. Mó­
wi się o nim już od wielu lat. Poczijtkowo rozmawia­
no wstydliwie, szeptem, następnie stopniowo coraz

głośniej, wreszcie wydawało się, że w zimie br. — to
co i tak nieoficjalnie istnieje — zostanie usankcjono­
wane prawnie. Wszystko wskazywało, że tegoroczne
walne zebranie PZPN podejmie słuszną uchwałę o

wprowadzeniu w piłkarstwie zawodowstwa. Stało się
inaczej, ale już zaraz po walnym zebraniu zaczęły się
odzywać mocne głosy, że znów popełniono w naszej
piłce nowy błąd, glosy w pełni słuszne.

NIE ma co owijać w baweł-1

fię, że obecny stan nie jest
wychowawczy, zdrowy, a w

dodatku, dając możliwość po­
pełniania wszelkiego rodzaju
nadużyć, deprawuje ludzi. Nie

mamy nic przeciw wynagra­
dzaniu piłkarzy, tak jak wy­
płacamy honoraria artystom,
aktorom itp. Dzisiaj trudno
sobie wyobrazić piłkarza mia­
ry europejskiej — amatora

czystej krwi. Codzienny wie­
logodzinny trening pochłania
ż.byt wiele czasu i naprawdę
trudno w tych warunkach mó­
wić o smatorstwie, Tylko, że

wynagrodzenia muszą być
rzetelne, jasne ,• uczciwe. Na­
leży ustalić rozsądną granicę
gaży miesięcznej od „x“ do
,.y" zł. Suma ta nie powinna

J’dn-'-ow- "stk.^h.
Trzeba ją różnicować we­
dług poziomu gry zawodnika,
Stażu itp.
ODPOWIEDNIA GRADACJA
powinna obejmować I i II ligę. I

prawdę mówiąc... nie ma więcej
w Polsce piłkarzy, którzy powinni
być wynagradzani. Tymczasem
wiemy, że wielu zawodników trze-

cioligowych ma się wcale nie go­
rzej od... naszych reprezetantów.
Chodzi tu zwłaszcza o kluby przy
wielkich zakładach pracy. Willa,
dwie albo trzy zupełnie niezłe

pensje. Jednym słowem świat na

Ópak. Gdybyśmy wprowadzili kon­
trakty zawodowe dla piłkarzy
pierwszej i drugiej ligi Stan ten

rńusialby ulec zmianie. Stworzy­
łoby to warunki do nagradzana
piikarzy według klany gry, a nie
w zależności od sprytu i energii
dyrektora, czy rady zakładowej
przy której istnieje klub trzeciej
ligi, czy ,.A” klasy. Nasz kraj
nie stać na opłacanie piłkarzy
tych klas.

Chcesz grać w piłkę, zarabiać

na niej? Proszę bardzo, pracuj
nad sobą, trenuj, ćwicz, osiągnij
taki poziom, aby przys-ii do cie­
bie z propozycją podpisania zgło­
szenia do drużyny I lub II ligi-
Nie potrafisz tego zrobić

znaczy, że albo ci brak talentu,
lub wytrwałości. I tak i tak nie

będzie z ciebie wielkiego zawod­
nika. Masz przyjemność grać w

piłkę? Ależ graj — to jest bardzo
zdrowe i dostarcza wielu nieza­
pomnianych wrażeń. Tylko nie
każ sobie za to płacić. Bardziej
potrzebne P.olśce są domy, szkoły
i szpitale,

to

Byle „pata-
otrzymywał...

raz na zawsze

Przecież doprowadziliśmy do
absurdu to płacenie w minionym
okresie. Byle „ofiara sportowa”
otrzymywała sprzęt, o którym
przed wojną wielu naprawdę uta­
lentowanych mogło przez długi
czas tylko marzyć,
lach” klasy „d”
diety. Z tym trzeba

Skończyć 1

NIE WIDZIMY
ZŁEGO

w tym, że Szymkowiak, Pohl,
Cieślik, Kempny, Zientara i
ich koledzy podpiszą kontrak­
ty w których będzie wyszcze­
gólniony wzajemny zakres o-

bowiązków klubu i zawodni­
ka. Będzie wówczas wiadomo,
że za zwycięstwo czv remis
czeka premia. Frekwencja
na treningach j przykła­
danie się do nich odbije
się na kieszeni piłkarzy.
To samo można uczynić w

stosunku do wykroczeń na

boisku. Kilkakrotne powołanie
do reprezentacji państwa da

podstawę do zwiększenia gaży.
Jednym słowem widzimy wiele

naturalnych bodźców finan­
sowych.

I dlatego jak najszybciej
trzeba się zająć rozsądnym
załatwieniem tego problemu,
gdyż jest to równocześnie jed­
na z dróg zmierzających do

podniesienia naziomu naszego
piłkarstwa. Przeciwnicy pół-
zawpdowstwa stwierdzają, że
w chwili obecnej nie stać nas

na to ze względów finanso­
wych, ze powiększy to ilość
istniejących przy klubach sek­
cji deficytowych gdyż p”> wpro­
wadzeniu systemu półzawo-
dowstwa już wszystkie fun­
dusze w przeważającej wię­
kszości klubów będą szły
wyłącznie na piłkarzy. Argu­
menty nie wytrzymują naszym
zdaniem krytyki. Dziś piłka­
rzom płaci się nieoficjalnie z

pewnością więcej, niżby się
to robiło oficjalnie. Dochód

miesięczny zawodnika w sze­
regu drużyn ligowych Śląska
czy Warszawy, ® zresztą nie
tylko tych dwóch ośrodków,
przekracza w wielu wypad­
kach 4 tys, zł miesięcznie.
Większość wpływów na opła-
«nje tych wydatków fiochota

— Niestety — mówił
PZLA p. Z. Biill — nie

sekretarz

jesteśmy
w stanie, przyjąć wszystkich na­
pływających zaproszeń, bo mamy
już ułożony tak bogaty terminarz
startów dla czołówki, że nic się
nie da do niego wcisnąć”. Senio­
rów czekają jeszcze trzy spotka­
nia międzypaństwowe. Pierwsza z

nich to mecz z Norwegią w Osła
26 i 27 bm. Następnie 7 i 8 wrześ­
nia z Wielką Brytanią w Warsza­
wie oraz 5 i 6 października z NRD,
najprawdopodobniej w Poznaniu.
Dwa ostatnie mecze rozegrane zo­
staną w konkurencji mężczyzn i

kobiet. Juniorzy po trój meczu Pol­
ska—Rumunia—CSR mają spotka­
nie z Węgrami, a w październiku
mecz drużyn młodzieżowych
(do 20 lat) Polska—NRF. ‘

— Nie wspomniał Pan o meczu

Anglia—Polska, który 25 września

odbyć się miał w Londynie.
— Nie możemy się zgodzić, żeby

to było oficjalne spotkanie mię­
dzypaństwowe, ponieważ progra­
mem jego nie są objęte wszystkie
konkurencje. Będą tam w większo­
ści konkurencje biegowe i tylko
kilka technicznych. Mecz ten mo­
że się odbyć np. pod firmą spot­
kania reprezentacji Londynu i

Warszawy.
— Zaznaczył pan na początku,

że lekkoatletów czeka cały szereg
startów w międzynarodowych mi­
tingach. Kiedy i gdzie się one od­
będą?

— 23 sierpnia w Goeteborgu
(Szwecja) startować będą: Piątkow­
ski, Janiszewski Malcherczyk 1

Marucha, 1 i 2 września w zawo­
dach w Lipsku wezmą udział:

Klimkowa, Dmowska, Radzi wono-

wicz, Andrzejczyk, Jocham, Kaź-

mierski i Kropidłowski. W tym
samym terminie w Bratysławie
mają startować: Krzesińska, Bru-

sakowski, Zajączkowski, Gronow­
ski. Dalszy „rozkład jaizdy” na­
szej czołówki wygląda następują­
co: 18 września — Bruksela, 20
września — Sztokholm, 22 wrześ­
nia — Ateny i Praga, 25 września
— Londyn (wspomniany uprzednio
mecz Londyn—Warszawa), 28 wrze­
śnia — Glasgow, 28 września —

Drezno (zawody o memoriał Har-
.XXXl«XKXKXXXXXX«»0<>300<XXXKXXXXXtKl(KXXXXXX>0C>O00OC00Q00CWX>0000O000o90C<XJ00000CX>CO
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października
października

W BRUKSELI odbył się ko­
larski wyścig okrężny o mi­
strzostwo świata. Na liczącej
190,4 km trasie zwyciężył Belg
Proost w czasie 5,05,05 godz. Z
Polaków jedynie Pancek u-

kończył wyścig w piątej dzie­
siątce.

Imprezy zo-

Podczas międzynarodowych zawodów lekkoatletycz­
nych w Oslo, nowy rekord świata w biegu na 440 jardów

i-. Uneg plotki ustanowił J. Culbreath. Na zdjęciu rekor­
dzista w czasie biegu,

(Fot- CAF)u flbg tifamkarztt piłkarz, egzekwujący rzut karnik'1

hicha)), 5 i 6 października Birming­
hamiPraga,12i13
— Rzym oraz 19 i 20
— Krefeld.

— Jakie ciekawsze

baczymy w kraju?
Od 30 bm. do 1 września w Byd­

goszczy będą rozgrywane mistrzo­
stwa Polski juniorów w obsadzie

międzynarodowej. Wezmą w nich
udział obok całej czołówki pol­
skich juniorów młodzi reprezen­
tanci NRD, NRF, Węgier, Czecho­
słowacji i Rumunii. Mistrzostwa
seniorów 5 seniorek odbędą się U
i 15 września w Poznaniu.

Jak więc widać z planu startów
nasi lekkoatleci nie będą do koń­
ca sezonu narzekać na bezrobocie.
Do chwali obecnej ustanow;li oni
w tym roku aż 11 nowych rekor­
dów Polski. Liczymy, że w czeka­
jących ich startach liczba ta zo­
stanie podwojona.

Ibbotson (An­
glia) i Vuorisalo
(Finlandia) po bie­
gu na jedną milę,
w którym uzyska,
li czasy —■Anglik
3:58,7 sek., Fin —

3:59,1.
(FOT.. — CAF)

Na trasie wyści­
gu o wielką na­
grodę Niemiec,
który odbył się na

torze w Niirburg.
Na drugiej pozy­
cji E. Fangio (Ar.
gentyna) — najle­
pszy kierowca
świata, zwycięzca
wyścigu.

(FOT - CAF)



Tfr fi OH O KRAKOWA1 Str. 5

sali koncertowej

Słwchcsmy„muzyki mechanicznej"
ypadałoby właściwie napi-i Floriańskiej'

• sać — gwoli ścisłości — I się szybko
nie notatkę zatytułowaną „Z
sali koncertowej’', lecz „z salo­
nu koncertowego”... Mamy w

Krakowie jeden taki salon,
niesłusznie zapomina.my i po­
mijany. a mieszczący się przy
ulicy Floriańskiej, w Centrali

Handlowej Przemysłu Muzy­
cznego... Tu codziennie odby­
wają się publiczne koncerty
muzyki z płyt...

Salon Muzyczny CHPM w

panującym obecnie sierpnio­
wym okresie najzupełniejszego
1 aż niepokojącego zamarcia
ruchu koncertowego w Krako­
wie pełni wobec melomanów
„honory domu’1 w imieniu mu­
zyki krakowskiej: jest bo­
wiem jedyną placówką mu­
zyczną, która mimo szczytu
kanikuły nie przerwała swej
działalności j organizuje kon­
certy.

Kto nie złożył dotąd wizyty
progom Salonu . Muzycznego
na I piętrze budynku przy ul.

9 powinien starać
zaniedbanie swe

naprawić... Piękne, zabytkowe
sale, stylowe mebelki, dyskre­
tne oświetlenie, dobra akusty­
ka i doskonała francuska apa­
ratura dźwiękowa do odtwa­
rzania muzyki z płyt stwarzają
idealny wprost nastrój do kon­
templacyjnego wsłuchiwania
się w muzykę najwyższej ja­
kości... Tak, doprawdy naj­
wyższej... Salon dysponuje bo­
wiem (szkoda, że tylko do u-

żytku wewnętrznego...) pew­
nym zasobem dobrych nagrań
najbardziej luminowanych
dzieł ze światowej literatury
muzycznej, w wykonaniu zna­
komitych zespołów czy soli­
stów.

Pomyślany początkowo, ja­
ko forma propagandy — czy,
jeśli kto woli reklamy — dzia­
łalności Centrali Handlowej
Przemysłu Muzycznego —

dość prędko przekroczył Sa­
lon granice, zakreślone mu

przez organizatorów — i

wszedł na pozycję samoistnej,
żywotnej choć dość sła­
bym jeszcze pulsem tętniącej
komórki naszego krakowskiego
życia muzycznego. I to ko­
mórki mimo całej swej „ka­
meralności" i niewielkiego na

pozór zasięgu (w komnatach
Salonu stoi tylko około 50 sty­
lowych krzesełek i fotelików
dla gości...) odgrywającej bar­
dzo ciekawą i samodzielną
rolę uzupełniającą w pewnym
sensie działalność Filharmonii
(na płytach w Salonie słucha
się monumentalnych dzieł
symfonicznych w wykonaniu
najznakomitszych orkiestr i
solistów świata) ; radia (rzad­
ko który meloman bowiem ma

w domu tak świetny radiood­
biornik. który by mu pozwalał
na takie słuchanie odtwarza­
nych nagrań, jakie umożliwia
doskonała aparatura Salonu...).

A słucha się w Salonie tych
nagrań z dużą satysfakcją i

korzyścią... Można byłoby tu

dojść do wniosku, że takie

„kameralne" pochłanianie kon­
certów muzyki mechanicznej
jest dla nas, ludzi nowoczes­
nych XX w. odpowiednikiem
owego kameralnego muzykowa­
nia w kwartetach czy kwinte­
tach, jakim' upajali się

miłośnicy muzyki w drugiej
połowie XVIII czy XIX
wieku. Podobny nastrój, po­
dobne otoczenie, podobny od­
biór wrażeń muzycznych, zmu­
szający do dużej koncentracji
słuchowej dla odbierania
„drobnoziarnistych" efektów

dźwiękowych...
Swe koncerty Salon poprze­

dza zwięzłymi popularnie o-

pracowanymi prelekcjami,
wprowadzaja.cymi słuchacza w

istotne charakterystyczne ce­
chy odtwarzanego utworu.

Programy? Olbrzymi „wa­
chlarz" repertuarowy: od po­
mnikowych arcydzieł muzyki
symfonicznej — do nagrań mu­
zyki rozrywkowej. Ostatnio
szczególnym zainteresowaniem
cieszyła się IX Symfonia
Beethovena, nagranie świetnej
orkiestry z Bayreuth pod dy­
rekcją słynnego Wilhelma

Furtwaenglera. Uważny słu­
chacz bez trudu chwytał „prze-

TJStudium Wiedzy
ZSS Zw. Radzieckim
brzmieniem zespołu instrumen-S - nstytut Polsko-Radziecki

talnego, podziwiał piękne gło-jl powołuje do życia w War-

sy solistów; chóry natomiast w“:zawie, Łodzi i Krakowie Stu-

nagraniu tym brzmiały słabiej odium Wiedzy o Związku Ra-
■•ą • ■/ iLI ("Irinln V Iw 1C V11 m dr* —

i miały nieco zatarty c
_

dźwiękowy. Ale to była tylko
"

„plama na słońcu".

Od października roku 1956 tj. S s,udium zostaie zorganizo-
cd chwili swego powstania »wane z oka7jj 40 rocznicy Re-
Salon Muzyczny koncertuje co-gwoiucji Październikowej i o-

dziennie... Nazbierało się więc*bejmuje tematykę związaną z

już koncertów tych około 200... jckresćm po Rewolucji do na-

Piękna to liczba i naprawdę inszych czasów w dziedzinacn:
dobrze świadcząca o tej, ze ? historycznej ekoncmiczno-po.

. . . , . . "litycznej i kulturalno-Iltfrac-wszech miar potrzebnej i po-ki^. tych zagadnień
zybocznej placówce. Najbliższe „ pro\vadzony dwustop.
plany repertuarowe to: V.a,liowy lektorat języka rosyj-
Symfonia Beethovena, Symfo- jskiego.
nia klasyczna Prokofiewa, ? Za,ęcJa pa gtudium będą
„Colas Breugnon

‘ Bairda g trwały 1 rok akademicki i roz-

wszystko w świetnych wykona, j pcczną sję na początku listo-
niach. Mury Salonu zapełnić

’

pada br. Wykłady będą miały
się przeto winny gęściej, niż Scharakter publiczny,
dotychczas, miłośnikami mu-3 Najbardziej aktywni slucha-

zyki, zwłaszcza, że sprzyja te-Jcze będą mieli możność poglę-
mu sierpniowa posucha mu-5 bitnia wiedzy o Związku Ra-

zyczna .

" dzieckim poprzez uczestnictwo
Jerzy Parzyński «w dwutygodniowych wyjaz­

dach do ZSRR. (Iw)

cbraz a dzieckimi Ogólny kierunek dy-
.„.i-.,.—„„ nad ośrodkiem

r spoczywa w rękach tego insty-
• jtutu.

Studium zostaje zorganizo-

■ ■■aiaaaiaaaoaiiaaaBaBasniBBiiiiiEiaiiaBBaaBiainsiiiiiaiaiiaaatiaaaiaBaaaicBiaiaiaiiia (łBaaaaaaBasBaBKBKDaaaacauaaaBaansDaaaaaaaaaaaBBasneanetiannaaEnaoBncssaaaiir

Architektura Zachodu
w fotografii

Caracas. —•

Budynek
mieszkalny dla
studentów u"

niwersytetu.

PRACOWNICY POSZUKIWAĆ

KIEROWCÓW z I, II i III kat. prawa jazdy
zatrudni od zaraz Nowohuckie Przedsiębiorstwo
Transportowe Budownictwa w Nowej Hucie.

Wynagrodzenie w/g nowych stawek obowiązu­
jących w budownictwie od 1 października 1956 r.

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO oraz dwie SIŁY
KWALIFIKOWANE DO KSIĘGOWOŚCI
przyjmą natychmiast Krzeszowickie Zakłady
Betoniarskie i Żelbetowe w Krzeszowicach, ul.
Krakowska 31. Płaca w/g Układu Zbiorowego

w budownictwie. K-4190

,,WFM“ nowy z liczni­
kiem, wiśniowy sprzedam
Kraków, ul. Wieczysta 76’.

„JAWĘM 250 (idealnie do­
tartą) — sprzedam. Kra­
ków, Rejtana 8 — (w po­
dwórcu). 17454-g

Sprzedaż

Profil stadionu w CARA­
CAS w silnym świetle sło­
necznym stwarza abstrak­
cyjny wzór.

PAN na stanowisku poszu­
kuje bardzo pilnie ładne­
go pokoju umeblowanego,
z pełnym komfortem, przy
rodzinie. Oferty 17406 —

,,Prasa*’ Kraków, Rynek 46.

2 POKOJE z kuchnią su-

perkomfortowe. w śródmie­
ściu — zamienię'na równo­
rzędne w spokojnej dziel­
nicy. Oferty 17432 ,.Prasa”
Kraków, Rynek 46.

o sprawie

Czytelników, którzy intere­
sują się przebiegiem spra­

wy Władysława Dziadonia za­
ciekawią zapewne dalsze szcze­
góły, związane z pobytem wy­
żej wymienionego w szpitalu w

Kobierzynie. Ponieważ nasze

poprzednie uwagi o szpitalnym
leczeniu Dziadcnia w Państw.
Szpitalu dla Psychicznie Cho­
rych, zawarte w naszych nie­
dawnych artykułach, ujmowa­
ły z konieczności — z powodu

Praca

elektromontera — na

sieć i instalacje domowe
oraz Draktykanta przyjmle
Zakład Elektrotechniczny
Kraków, Zacisze 6/1.

WDOWIEC lat 50 (z cór­
ką) posiadający gospodar­
stwo na wsi — pozna pan­
nę lub wdowę samotną
(może być biedna) do lat
40, znającą się na gospo­
darstwie. Oferty 17486 —

,,Prasa*’ Kraków, Rynek 46.

,,HARLEY’* 750 z wózkiem
— okazyjnie sprzedam —

Kraków, ul. Grottgera’66.

ROWER męski z silnikiem
do sprzedania. Kraków,
ul. MarchcWczyka 2/32, od
godz. 16—20. 17507-g

SAMOCHÓD ..Opel-Kadet”
(w bardzo dobrym stanie)
sprzedam. Kraków, Szooe-
na 6/11 17525-g

Nieruchomości

DWIE młocie panienki po­
szukują praktyki krawiec­
kiej przy konfekcji lekkiej
damskiej. Oferty 17347 —

,,Prasa” Rraków, Rynek 46

DUŻY wybór kandydatów,
kandydatek matrymonial­
nych poleca ..Usługa” Kra­
ków. Rynek Główny 34.

MAŁĄ parcelę na Zakrzów­
ku sprzedani Oferty 17494
,,Prasa” Kraków, Rynek 46.

Laka la

FRYZJERA męskiego do­
brego. oraz praktykanta —

przyjmle zaraz Irkowski —

Kraków, Stradomska 16.

Kupno

FRYZJER męski — dobra
siła -- potrzebny na Stałą
posady. Kraków, Brzozo­
wa 20. 17467-g

MASZYN? do szycia całą,
lub główkę kupię. Kraków,
Krowoderska 52 m. 2.

„WSK” lub „WFM” nowy
kupię. — Wiadomość: Kra­
ków, Kurniki 6/15, (bocz­
na ul. Pawiej). 17427 g

DAM gratis lekcje forte­
pianu z przegrywaniem za

odstąpienie pokoju nie-
krępującego samotnemu —

(ewentualnie za miastem).
Oferty 17348 ..Prasa" Kra­
ków, Rynek 46.

Matrymanlaln*

PANNA lat 26, wysoka, na

6tanowisku, przystojna —

nawiąże znajomość z pa­
nem do lat 35, wysokim,
kulturalnym, na stanowis­
ku. (Rozwiedzenl wyklu­
czeni). Oferty 17389 ,.Pra­
sa” Kraków, Rynek 46,

PIANINO do ćwiczeń —

stan dobry — kupię. Ofer­
ty 17341 ,,Prasa” Kraków,
Rynek 46.

POKÓJ samodzielny, pół-
komfortowy zamienię na

garsonierę lub pokój z ku- |
chnią komfort, lub kupię
wolne od kwaterunku. —

Oferty 17517 ..Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

MIESZKANIE — wolne od
kwaterunku kupię. Warun­
ki do omówienia. Oferty
17404 Kraków, Rynek 46.

Zguby

MASZCZAK Emil zam.

Kraków zgubił legityma­
cję studencką W.S .E

17455-g
KAWA Władysław zam.

Kraków zgubił kwity ko­
misowe Nr 5323 i Nr 5329
wystawione przez Komis
MHD nr 551 Kraków, Plac
Mariacki, 17520-g
GRYMEK Stanisław zam.

Nowa Huta zgubił prze­
pustkę nr 15115 wydaną
przez Hutę im Lenina 1
legitymację tramwajową —

wydaną przez Mpk.
P-826

Różne

DZIĘKUJĘ jeszcze raz Pa­
ni Danucie Palka — Kra­
ków, Wawrzyńca 1/4 za

uczciwe i bezinteresowne
oddanie zgubionego zegar­
ka. Gołójuch Stanisława.

17545 g

Projekt kaplicy w klasztorze Benedyktynów. W idok na po­
łudniową ścianę klasztoru z zaciemniającymi balkonami,

■chroniącymi przed nadmiernym nasłonecznieniem. Autora­
mi tego projektu są: MARCEL BREUER i PIER LUIGI
NERVI.

budynku nirsylskiego od tylu — proj.

INTELIGENTNA, samotna

pani lat 36, pełna walorów
— pozna pana od lat
36—42 cel matrymonialny.
Oferty Biuro Ogłoszeń —

Wrocław, Piotra Skargi 20,
pod nr 56338.

W XXi Grze „Lajkonika"

INTELIGENTNA lat 36. do­
zna torka, miła, blondynka
— pozna pana kulturalne­
go, religijnego, bez nało­
gów, do lat 46. Rozwledze-
nl wykluczeni. Cel matry­
monialny. Oferty 17529 —

„Prasa*’ Kraków. Rynek 4fi_

LICZNE PREMIE PIENIĘŻNE!!!

!
| 1 premięwwys.5.000 zl I
| 2premiepo—2.500sl

I 30 premii po — 1.000 xl |||
WEŹ UDZIAŁ w premiowej Grze!!! ?

Jeden wydatek — podwójne szanse!!! j

Widok
_

°

__

BUŚIERA. Przy głównym wejściu znajduje się
na mały parking Samochodowy.
/WVWyywvVWYWWWWWVtrywV

Odpowiedzi Redakcji

LE COR-
„zadaszenie"

Józefa Łuszczyk, Kraków. Z

Miejskiej Komisji Lokalowej w

Krakowie otrzymaliśmy orzecze­
nie, które zatwierdza korzystną
dla Pani decyzję Oddziału Kwate­
runkowego Prez, DRN Kleparz z

dnia 9 maja br. Orzeczenie to jest
prawomocne. (1519/1)

Tadeusz Bommer, Zakopane;
Helena Woźniczko, Nowa Huta;
Jan Chmura. Jan Czopek, Wanda

Tarkowska, Skawina. W Waszych
sprawach interweniujemy, o wy­
nikach Interwencji powiadomimy
osobno. (1903, 1915, 1995)

Władysław Kopacz, Kraków. Za­
rząd Okręgu ZZ Prac. Budownic­
twa i Przem. Mat. Budowlanych
zawiadomił nas, że sprawa, którą
opisał Pan w swoim liście do re­
dakcji, została już wyjaśniona. __

<1674/1^

nawału materiałów — jedynie
fragmentarycznie zagadnienie
i mogły wywołać niejasności
czy nawet błędną interpreta­
cję, przeto uważamy za słusz­
ne opublikowanie, dodatkowo
listu-oświadczenia, jakie wpły­
nęło do „Echa" od lekarzy-
psychiatrów, sprawujących
nad Dziadcniem opiekę w

Szpitalu w Kobierzynie:
„W związku z artykułem

„Echa Krakowa" z dnia 18.
VII. 57 pt. „Sprawi Władysła­
wa Dziadonia” oraz .pobytem
Władysława Dziadonia na le­
czeniu w Kobierzynie uważa­
my za swój lekarski obowią­
zek podać następujące szcze­
góły:

1. Władysław Dziadoń w cza­
sie pobytu w szpitalu w Ko­
bierzynie n'-e podlegał przy­
musowej hospitalizacji tj.
przymusowemu umieszczeniu
na leczenie w szpitalu, przez
władze sądowe. W czasie od
27. XII. 56 do 29. VI. 1957 Wła-
slaw Dziadoń przebywał dwu­
krotnie w Kobierzynie, odda­
wany za każdym razem przez
rodzinę bez żadnych zastrze­
żeń ze strony Generalnej Pro­
kuratury, która po dwumie­
sięcznym pobycie zażądała o-

pinli lekarskiej odnośnie sta­
nu zdrowia Władysława Dzia­
donia.

2. Władysław Dziadoń prze­
bywał na leczeniu w Kobie­
rzynie na skutek organicznego
schorzenia centralnego układu

nerwowego z zaburzeniami
rsychicznymi i tylko takie róz.
noznawe ustaliliśmy zarówno
kliniczne, jak i w orzeczeniu
leKarsldm. w związku z czym
rozpoznaliśmy u n:eoo c.ałko-

nieooczytalność. Rozpo­
znani powyższe postawiliśmy
no arunfownrim badaw.u i ob­
serwacji klinicznej nawet przy
wsnółudziale l elearzy-konsul -

tentów, jedynie zgodnie z tym,
co n-m duktowrio sumienie i
wiedza lekarska".

lekarz Oddziałowy
(—) Z. K-rdński, lek. 'medi

Ordynat&r
(—) I. Ciosińska, lek. med.

Pismo
dla miłośników

przyrody
nośnicy przyrody też mają
swoje pismo. Jest nim „Przy­

roda Polska”, organ LOP. To ilu­
strowane wydawnictwo postuluje
konieczność zachowania i pomna­
żania piękna i zasobów przyrody
ojczystej, wspiera akcję zadrze­

wiania kraju i ochrony zwierząt,
krzewi ideę umiłowania przyrody
wśród młodzieży. Uwzględnia też

sprawy turystyki, kultury, estety­
ki. IV „Przyrodzie” spotykamy ar­
tykuły i reportaże o parkach na­
rodowych, życiu zwierząt i pta­
ków, u r.as i w innych klimatach.

Każdy numer „Przyrody” — a

pojawiło się ich 5 — jest lepszy
pod względem graficznym, co oz­
nacza, że pismo ma duże szanse,
aby Sta’0 się Jednym z najładniej­
szych, ilustrowanych pism naszeeo

kraju. (Iw)
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Z wielkiej narady pracowników krakowskiego handlu

Łhpa me ^niezkcfl

jy ie było „Wawelu" ale by-

— przysięgam'.
„Snieź'tą". Kupdam i

— n'e ma

nic wspólne­
gozową
„Śnieżką" z

bajki. Wręcz
odwrotnie.

Dlatego pro­
ponuję — u-

by czekola­
dę mleczną

produkcji„Śnieżki"- w

Swi&bodzi-
nazwać "Lipą".

'Mniej poetycznie, ale o wie­
le szczerzej!

ęach Śląskich

Wielka narada kierowników
i pracowników handlu u-

społecznicnego naszego miasta,
którą odbyła się w sobotę z i-

niejatywy Krakowskiego Za­
rządu Handlu, poświęcona
była problemowi nadużyć, spe­
kulacji oraz środków zarad­
czych mogących uzdrowić sy­
tuację.

Aktualny obraz sytuacji na­
kreślony przez dyrektora Tu-

sińskiego z Krakowskiego Za­
rządu Handlu jest dość przy­
kry. W pierwszym półroczu
br. ogólna suma mank w

przedsiębiorstwach podległych
KZH wynosiła 1.484 tys. zł, co

stanowi 0,08 proc, w stosunku
do obrotu. Należy podkreślić,
że w szeregu przedsiębiorstw

o-

wskaźnik mank w tym okre- i wysokich mank, częstego
maczania spraw, przewlekłe­
go postępowania i niskich wy­
miarów. .kar,

Bardzo 'interesujące były
wystąpienia przedstawicieli
poszczególnych przedsiębiorstw
handlowych. Przyczyniły
one do rzucenia bardziej

. biektywnegó światła na

| zagadnienie i pozwoliły
rżeć szereg istotnych
pektów pro i -mu które

tychczas w publicznych dysku­
sjach i w rnaktyce organów
ścigającyęn nadużycia pozo­
stawały w c etifu.

O nowych problemach i a

spektaćh walki z nadużyciem
które wyłoniły się w czasie na­
rady napiszęmy obszernie
najbliższym. czasie, (j)

(mar)

Zysk czy zdrowe?

jP splanada" rzekomo ipro-
9’U wadzi też kuchnię diete­
tyczną. Niektórzy moi znajo­

mi nawet ją
sobie chwa­
lą, ale
niestety
ten

nic ]
.dzieć
mogę,
cuję
wiem

godz. 15, a o tej porze w

splanadzie'' można dostać już
tylko .„solidne" iniedietetyczne
jedzenie w postaci wieprzo­
wych, kotletów.

Jak na jedyną tego rodzaju
pacówkę w mieście, należa­
łoby stanowczo zwiększyć i-
lość posiłków dietetycznych.
Zdajemy sobie sprawę, że to

może nie jest tak rentowne jak
kotlety wieprzowe, ale z pe­
wnością jest zdrowsze dla lu­
dzi chorych na żołądek czy
wątrobę. (bk)
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Artyści belgradzkiej
opery i baletu
w Krakowie

Po występach we Francji,
Belgii, NRF i Włoszech

przybył do Polski 10-osobowy
zes.pół artystów belgradzkiej
opery i baletu.

W Krakowie ujrzymy i u-

słyszymy ich jutro tj. we wto­
rek na jedynym gościnnym
występie o godz. 20.00 w sali
Teatru Młodego Widza.

W programie prolog do o-

pery „Pajace’1 Leoncavalla,
aria z opery „Faust" Gounoda,
fragment z baletu „Giselle"
Adama, aria z opery „Książę
Igor1’ Borowina, duet z opery
„Traviata“ Verdiego, fragmen­
ty z 3 aktu baletu „Jezioro
łabędzie’1 Czajkowskiego 1 in­
ne. (aż)

_O—

niebezpieczeństwa
pożarów
I znowu 12 pożarów wybuch­

ło w ciągu ostatniej doby w

woj. krakowskim. Spłonęły domy
mieszkalne i zabudowania gospo­
darcze, w wielu wypadkach spi­
chrze pełne żboża. Najwięcej przy­
padków zniszczeń zanotowano w

pow. olkuskim. Suma strat spo­
wodowanych offlnlem obliczana

jest na 700 tys. zł. (mai)

sie w stosunku do I półrocza
1956 r. uległ pogorszeniu: w

przedsiębiorstwie MHD Art.
Włók. — czterokrotnie, MHD
Art. Gosp. Domowego — dwu­
krotnie, w przedsiębiorstwie
Warzywa i Owoce —o połowę,
w KZG „Grand" —pięciokro­
tnie, w KZG
czterokrotnie.

Najwyższy wskaźnik mank
w I półroczu
przedsiębiorstwa: Warzywa i
Owoce, — 0,65 proc, w stosun­
ku do obrotu (241. tys. zł),
MHD Art. Przem. Nowa Huta
— 0.21 proc. (132 tys. zł), MHD
Art. Gosp. Domowego-— 0.1 Z

proc. (121 tys. zł), Nowohuckie
Zakłady Gastronomiczne —

0.39 proc. (39 tys. zł).
Plagą handlu uspołecznione­

go są również superaty — w

I półroczu suma ich wyniosła
1.212 tys. zł. Charakterystycz­
ny dla ostatniego okresu jest
wzrost liczby .mank dużych
ponad 10 tys. zł. Podczas na­
rady przytoczono szereg dra­
stycznych przykładów.

Spośród innych objawów
choroby naszego handlu wy­
mieniono niezachowywanie
tajności terminu kontrolnych
remanentów, nierzetelność

1 spisów, powiązania inwenta­
ryzatorów z kierownikami

sklepów, wadliwa polityka
kadrowa, której przejawem
jest m. in. nieinteresowanie
się opiniami przyjmowanych
pracowników.

Wiele rad zakładowych i

podstawowych organizacji
partyjnych niewłaściwie usto­
sunkowuje się do problemu
nadużyć, czasem nawet bro­
niąc kombinatorów.

Można mieć również preten­
sje do sądów, prokuratury i
MO. Najistotniejsze zarzuty
jakie wysunięto na naradzie

sprowadzają się do niestoso­
wania aresztu w przypadkach

>A>A

Kawiarnie

br. wykazały

i

Alegoryczna scena na ścianie;
'jednego z domów w Rynku

Gł. (Linia A—B),
Fot. J . Lewicki

Przyjemne
i pożyteczne!
W każdą niedzielę Oddział

Społeczno - Samorządo­
wy PSS organizuje dla swoich

pracowników wycieczki kra­
joznawcze. W okresie tego la­
ta pracownicy PSS zwiedzili
wiele atrakcyjnych miejsco­
wości. M. in. byli już w

Czorsztynie, Szczawnicy, Za­
kopanem, Bukowinie Tatrzań­
skiej, nad Morskim Okiem,
na Targach w Poznaniu.

W tym miesiącu planowane
są wycieczki na Wybrzeże o-

raz do Tyńca, a we wrześniu
do Warszawy i Oświęcimia.
Tak więc dzięki staraniom od­
działu, pracownicy PSS spę­
dzają wolny dzień od pracy
przyjemnie i pożytecznie. .

(waś)

Skradziono broń

Przywilej dla młodych
małżeństw

U czestnicy wycieczki z Chorzo­
wa wywołali w dniu 14 bm w

Węgierskiej Górce awanturę, a na­
stępnie bójkę. Przygodni widzo­
wie zajścia zmuszeni byli zawia­
domić MO. Jednakże funkcjcwa-
riusz MO Józef Szymański, po
przyjściu na miejsce, został pobi­
ty przez czterech awanturników
Stanisława Lewandowskiego, Ja­
na Drozdowskiego, Stanisława

Musielskiego i Tadeusza Krausa,
a następnie odebrano mu pistolet.
Wstępne dochodzenia naprowadzi­
ły Milicję na nazwisko winnego.
Okazał się nim Stanisław Lewan­
dowski, który zbiegł. Za Lewan­
dowskim trwa pościg, (mai)

o-

W związku z podwyżką cen

mebli, Związek Zawodo­
wy Pracowników Spółdziel­
czych otrzymał z budżetu pań­
stwa na rok 1957 specjalną
dotację na zapomogi dla mło­
dych małżeństw zakupujących
meble. Zapomogi przyznają
władze terenowe Związku.
Frzywilej ten dotyczy mał­
żeństw zawartych po raz pierw,
sży oraz niewiele zarabiają­
cych. Tylko jedno z małżon­
ków może otrzymać zapomo­
gę w wysokości wynoszącej
40 proc, wartości zakupionych
mebli '

(lw>

jednego

To co widzi-
my na zdjęciu
jest ulicą Grze-

górzecką.
Wprawdzie wi.
dok przypomi­
na raczej ba­
gna pontyjskie
przed osusze­
niem niż ulicę
wojewódzkiego

miasta, ale jak
nas zapewnia
DRN Grzegórz­
ki jeszcze w

tym roku ma

być tutaj prze.
prowadzony

„remont nawie,
rzchni tłucznio­
wej". Miejmy
nadzieję, że to
coś pomoże,
tylko czy na

długo? (wł)

Kłusownik odgryzł palec
strażnikowi rybackiemu PZW

rzed kilkoma dniami, stra­
żnik rybacki , PZW Jerzy

Chmura z Krakowa, pełniący
obowiązki służbowe w zalewi­
skach Wisły w Brzesku No­
wym, chwycił na gorącym u-

czynku kłusownika, tamtejsze­
go mieszkańca Mieczysława
Sowę.

Wezwany do wylegitymowa­
nia kłusownik oświadczył, iż
dokumenty pozostawił w do­
mu, po czym zdjął buty i za­
czął uciekać. Chmura dogonił
jednak zbiega. Zatrzymany
widząc, że nie zdoła uciec, po­
czął strażnika gryźć po rękach,
w wyniku czego odgryzł mu

koniec palca prawej ręki.
Krzyk zwabi! nad rzekę gru­

pę mieszkańców Brzeska No­
wego, którzy otoczywszy stra­
żnika, umożliwili kłusownikowi
ucieczkę. Nie zadowoliwszy się
tym czynem, zaczęto strażnika
bić i kopać. Chmura zdołał

zapamiętać twarze kilku na­
pastników, w tym
wojskowego.

Na posterunku MO
sku Nowym spisano
o zajściu, a tamtejszy
Zdrowia .udzielił
pierwszej pomocy. Sprawa od­
dana została do prokuratora.

(Iw)

w Brze_
protokół
Ośrodek

strażnikowi

■o-----
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Przyłączanie
dalszych telefonów I

godnie z piątkowym komuni-.
katem uruchomić no już- po-

i 100 telefonów w grupie
7L:
nad
20000—20499. Abonenci tych telefo­
nów mogą na razie rozmawiać

tylko z innymi! abonentami tej
samej grupy .numerów. Informa­
cji co do tych telefonów zasięg­
nąć można na numer 204-70.

W dniu dzisiejszym ma. zostać

przywrócona komunikacja wza­
jemna pomiędzy wszystki­
mi telefonami czynnymi na tere­
nie Krakowa oraz uruchomione

I zostaną numery specjalne, z-wła-

i szcza:

00 — zamawianie

dr.ymi.astowych,
02 — informacja

stówa,
03
04
05
06
07
Ze

dą abonenci' wszystkich czynnych
telefonów, a zatem także telefo­
nów o numeracji rozpoczynającej
się na 3 i 4. Dotychczasowe nu­
mery zastępcze dla zamawiania
rozmów międzymiastowych (30111,
30112, 40100 i 40102), informacji
międzymiastowej (35216) przyjmo­
wanie telegramów (31590 i 32844)

rozmów mię-

międzymia-

— informacja
— zgłaszanie uszkodzeń,
— nadawanie telegramów,
— podawanie czasu,
— biuro zleceń.
stanowisk tych korzystać bę-

lokalna,

i zgłaszania uszkodzeń (33501 i

41212) będą ort 19. VIII. nieczyn­
ne. Informacji co do uruchomio­
nych telefonów udzielać będzie
od 19. VIII. stanowisko 03 — infor­
macja lokalna, wyjątkowo także

informacja awairyjetia telefon nr

3.16-15 lub 204-70.

4 H bm. nad ranem w Cięż-
' kowicach pow. Tarnów,

nieznani sprawcy dokonali u-

hydnego mordu, zabijając sie­
kierą Jana Dziodzica ur. w

1906 r. Po splądrowaniu miesz
kania mordercy zbiegli. Jakie
są przyczyny tragicznego zaj­
ścia na razie nie wiadomo.
Przypuszcza się jednak, że
mord popełniono w celach
rabunkowych.

*

Podczas wymijania dwu au­
tobusów PKS w Krakowie-
Rżące wypadła z jednego z

nich 22-letnia Janina Rabusz-
niak ponosząc śmierć na miej­
scu. Była cna uczestniczką
wycieczki z Józefowa (pow.
Morąg) udającej się do Wie­
liczki.

Przyłączania dalszych telefo-
-now są w toku. Prace nad przy­
wróceniem w pełni komunikacji
telefonicznej na terenie miasta

prowadzone są nadal bez przer­
wy z całym możliwym wysiłkiem.

*

Nieprzestrzeganie przepisów
drogowych znowu stało się
przyczyną śmierci. Prowadząc
autobus PKS kierowca Ma
rian Rozwadowski z Wieliczki

potrącił Mieczysława Jacheni-

czyka zam. w Zalesiu w pow.
chrzanowskim. Po przewie­
zieniu do szpitala ofiara wy­
padku zmarła. (mai)

W kilku uiersŁUCh

Zakończenie odbudowy za­
kładu zdrojowego „Mate­

czny0 nastąpi w IV kwartale
br. Opóźnienie prac spowodo­
wał brak materiałów budo-

wlanych. Obecnie prace znaj­
dują się w trakcie realizacji.

.* .

W Państwowym Domu Mat­
ki i Dziecka przy ■Alei pod
Kopcem 10 a zakończono ele­
wację budynku. Do końca br.

ma być tam przeprowadzona
budowa piwnicy.

Motocyklem...
Jako człowiek dojrzały

świadomy swych oświadczeń
stwierdzam publicznie, że na

kilkadziesiąt aptek krakow­
skich, które niedawno odwie­
dziłem (ma się ten własny mo­
tocykl!) żadna nie posiadała
w sprzedaży ani jednej— pa­
czki ligniny. Zwykłej ligniny.

W najbliższych dniach udo­
ję się wobec tego, również na

motocyklu, do jednego z oo-

wiatowych miast naszego wo­
jewództwa. Może tam szczę­
ście sie do mnie: uśmiechnie?

(wł)

i

* Uwaga posiadacze kart .tury-
stycznych! Zarząd koła PTTK

Nr 36 organizuje w dniiach od 3 do
10 września wycieczkę na trasie:
Strebskó Pleso — Polśky Hreben—
Javorina oraz w dniach 12 do 19
września wycieczkę w Sudety —

trasa Świeradów — Szklarska

Poręba — Śnieżka — Jedlipa
Zdrój. Zgłoszenia należy składać
w dniach 23 i 24 bm.w godzinach
od 18 do 19 przy ul. Basztowej 6,
pokój nr 7.

Zebranie delegatek poszcze­
gólnych zarządów Lig: Kobiet od­
będzie się w dniu 20 bm o godiz.

17 w gmachu Rady Narodowej,
m. Krakowa, PI. Wiosny Lu­
dów 3/4.

Prawo do 50 proc, ulgi przy

przejazdach koleją przysługuje je­
dynie żonom pracowników pań­
stwowych. Wdowy nie korzystają
z powyższych uprawnień

W Państwowym Prewento­
rium Dziecięcym w Przegorza-
łach trwają prace przy oczy­
szczaniu ścieków. Roboty bę­
dą zakończone w ostatnim

kwartale.

roku

RKDAUUJE KOLEUIUM w .fc<»

lite: Jacek AJolf, Olgę •«»»-

»l«wiki, Merla Kwiatkewaka, Ze.

fla Łęwartewaka (l-ea red. ■«««•).
Jania. Łęeell, Cieelaw Moraweti
iMkr.iir. edgow.), Tereea siani-

iławska (redakter naeselng).
REDAKCJA: ni. Wlitna ». II »•

Krakswsk*
'rukarnia Prawwa

■1. Wi«'.av«U 1.
M—10

PSS urządza w okresie III
kwartału br. konkurs na naj­
aktywniejszego racjonalizato­
ra. Za najlepsze wnioski zo-

stainii przyznane wartościo­
we nagrody. Do tej pory naj­
większą ilość wniosków ra-

cjonalizatorskfch zgłosił od­
dział produkcji. Czyżby inne
oddziały nie miały możliwo­
ści lepszego wykorzystania
rezerw, wprowadzenia nowych
form pracy, lepszego wyko­
nawstwa itp.? (Iw)

----- o-----

Cecft

budowlany
w okresie
prosperiiu
Jeszcze z końcem ub.

krakowski cech rzemiosł bu­
dowlanych skupiał około 40(1
członków. Dziś jest ich około
51'0, a liczba ta rośnie z dnia
na dzień. Każdego dnia cech
rejestruje ostatnio 5—6 no­
wych placówek rzemieślni­
czych z różnych branż budo­
wlanych.

Najszybciej rośnie sekcja
budowlana oraz sekcja elek­
tryków — na te bowiem usłu­
gi obserwuje się w Krakowie
i okolicach największe za­
potrzebowanie. Mnożą się toż
i inne zawody: instalatorzy,
blacharze, malarze, kamienia­
rze, rosną nawet szeregi ko­
miniarzy.

Ale kiedy namnoży się do-
syć mieszkań? (j)

Kiedy
TEATRY

poniedziałek 19 sierpnia 1957

MŁODEGO WIDZA: godz. 19.30
„Pocieszne wykwintnisie” i

„Szala weselna”.

MINA
na poniedziałek 19 sierpnia 1957

APOLLO: godz. 16, 18, 20

„Traviata”. UCIECHA: gq,dz. 16,
18, „Fernand cowboy”/ godz.
20 „Bohaterowie są zmęczeni”
wraz z imprezą. WANDA:

godz. 16, 18, 20 „Strach”.
SZTUKA godz. le^lB, 20 „Syn
hrabiego Monte Christo”. CAS­
SINO: godz. 20.30 „Damski
krawiec”. CRACOVIA: godz.
20.30 „Urlop w Wenecji”. AM­
FITEATR: godz. 20.30 „Ostat­
nia walka Apacza”. WOL­
NOŚĆ: godz. 15.45, 18, 20.15
„Dziwne życzenie palna Bar­
da”. WRZOS: godz. 16, 18, 20

„Przemytnicy”. MŁODA
GWARDIA: godz. 15.30, 17.30.
19.30 „Eskapada”. KRAKUS:

godz. 15.45, 18, 20.15 „Puccini”.
ŚWIT: -godz: 16, 18, -20 „Wina
Włodzimierza Olmera”. ŚWIA­
TOWID: godz. 16, 18, 20 „Ju-
lietta”. CHEMIK godz. 19 „Trzy
kobiety”. ZWIĄZKOWIEC:
godz. 17, 19 „Dziewczyna I

dąb”. DOM ŻOŁNIERZA: godz.
17.30, 20.00 „Damski krawiec”.
MIKRO: godz. 19.30 „Na go­
ścińcu”.

BBYŚEHJnY
na poniedziałek 19 sierpnia 1957

POGOTOWIE MILICYJNE:
tel. 333 -33.

POGOTOWIE RATUNKOWE:,
tel. 315-60, 315-61.

STRAŻ POŻARNA: tel. 348-99.

CHIRURGICZNY: I Klinika

Chirurgiczna, Kopernika 40,
POŁOŻNICZY: II Klinika

Położn. 1 Chorób Kob. AM,
Prądnicka 37.

NOWA HUTA: Pogotowie
Ratunkowe tel. 422-22,

STRAŻ POŻARNA: tel. 433-33.

APTEKI
na poniedziałek 19 sierpnia 1957

Rynek Gł. 42, Retoryka 1,
Krakowska 1, PI. Wolności 7,
Rynek Podgórski 9. Apteka w

Nowej Hucie, Plac Centralny,
Al. Rewolucji Paźdz. 6 .

na poniedziałek 19 sierpnia 1957

16.00: Wiadomości. — 16.35:
„Młodzi muzycy przed mikro­
fonem”. 17.05: Dziennik. 17.20:
Koncert symfon. 18.10: Fel.
aktualny.

13.35:
19.00:
20.35:

wych.
Alfreda de Musset” -

21. 45: Muzyka. 22 .00: ,

sja przed mikrofonem'
Z naszych sal koncertowych.
2'3.15: Muzyka. 23.50: Wiadomo­
ści.

na wtorek 20 sierpnia 1957

5.50: Gimnastyka. — 6.00:
Dziennik. 6.30: Melodie operet­
kowe i filmowe. 7.00: Dziennik.
7.10: Skrzynka poszukiwania
rodzin. 7.15: Gra ork. G . Mela-
chrino. 8 .00: Wiadomości 8.15:
Tańce ludowe. 8 .30: Wiadomo­
ści. 8.36: Koncert solistów. 9.00:

„Błękitna sztafeta”. 9.20: Ra­
dzieckie zespoły chóralne. 9.40:
Dla przedszkoli — „Myszka z

kolorowym ogonkiem”. 10.00:
Koncert symfon. 11.00: Książ­
ki, które n® was czekają.
11.30: Zespoły rozrywkowe
soliści. 12.04: Wiadomości;
15.30: Dla dzieci — „Przyjaciel
wesołego diabła”.

18.10:
18.30: Wiadomości.

Muzyka i Aktualności.
,,4X15”. 20.00: Dziennik.
Kącik pianistów jazzo-

20.45: ..Bezsenna noc
- słuch.

„Dysku-
”. 22.30:

i


